
N r. 1 78 . Lw ó w , tk w a rte k  dnia kt. L | i u , Rok X X X V if!.

PREItildElATA:
M iesięczn ie w e  L w ow ie  
40 Mk., z d ostaw ą  do do­
mu 44 Mk., z przesy łk a  
w  Polsce 45 Mk., w  in n ych  
pań stw ach  50 Mk. —  
zm ianę adresu dop łaca się  

1 m arka.
C e a . pojady aczngu 
a a .  ii>ii na cełym  

« k ł i a n «  Pclski

1  M a r k i
fionfo czekowe P.R.G. 

1405Ó1.

wychodzi codziennie o godzinie 6 rano

Ceny ogłoszeń:
ugfoszema. mle}SCOWe (lwowskie) 
n  1 wiersz nonpareil. M. 2-—. Paski na str. teksl o 100*'a dro­
żej. „Nadesłane® j „Nekrologia* 
za wiersz lionp. 6 Mk, ,'v> 
munUtaty* i reklamy po kromce 
sa wiersz nonp. 10 Mk. Droknd 
ogloaasnia &0 len. cd wyrazu, a 

po 1 Mk. tłustym drukiem. 
Ogłoazenia na nn-dziL-lę i świtjU 
o W% drożąj. (Numeiy „Kiirjera 

Lwówek. tą anbaatowane). 
Oglowenia zamiejscowe fpoza*Iwcws-kie): iwjkie B marki zawiersz nonpareil., nekrologi ina- 
deaiane 9 Mk., kumunî aty i re­
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(Korespondencja własna „Rurjera Lwowskiego11).

Gdańsk, 13 lipci 1920.
Mimo licznych głosów  protestujących, rozlega­

jących się po całej Polsce, i mimo głośnego pro­
testu całego narodu polskiego, nastąpiło w dniu 
11 lipca na terenach nadwiślańskich, Warmji i Ma­
zurach głosowanie ludu. Ziemie te wydarto nam, 
chociaż może jeszcze część ich przyzna nam koa­
licja ze względów gospodarczych lub strategicznych. 
W  Prasach zacnodnich oddano 99.3 L6 głosów, 
w tern 91.634 niemieckich a 7.682 polskich, a 
w Prusach wschudnićh, na ogólną liczbę 361.063  
głosów , prżypadlo dla Niemiec 353.655, a dla 
Polski 7.408 głosów . Plebiscyt odbył się zupełnie 
spokojnie. Nawet najw ięcej pesymistycznie, co do 
wyniku plebiscytu, usposobieni Polacy nie spodzie­
wali się takiej klęski. Biorąc zaś pod uwagę wszel- 

■ kie powody, które doprowadziły do naszej klęski, 
to nie ogarnie nikogo zdziwienie. Plebiscyt odby­
wał się w warunkach anormalnych dla Polski. 
Przeiewszystkiem  wiedzieć trzeba, żc co wieki 
popsuły, nie może kilka miesięcy naprawić Lud 
ten, który jęczał pod jarzmem pruskim, tak się 
zniemczył, że nie mógł «obie prz_dstawić i zrozu­
mieć, że w  Polsce czeka go lepsza przyszłość i 
koniec niewoli. Przec.wnie, wierzył on we w szyst 
ko, co rząd pruski m a przedstawiał i co płatni 
agitatorzy niemieccy ma opowiadali o biednej i nie­
kulturalnej Polsce. Pozostał mu wprawdzie język  
polski jako znamię, ze należał on do naszego na­
rodu, z którym go iączą jeszcze pewne nici wspól­
ności. Podstępny Prusak zdołał pozyskać jego za­
ufanie. Polski zaś nie znał wcale, nie wiedział o 
prawdziwym stame swej właściwej Ojczyzny. 
Szkoła pruska zdołała go wynarodowić, bo przed­
stawiała mu, że Polska to kraj nędzy, brudu i 
ciemnoty. W obec małej swej odporności przesiąkł 
on takiemi poglądami i stał się nieświadomym  
zdrajcą i zaj rzańoem swej własnej Ojczyzny. 
Niemcy, pozostawiając m i  zrazu język ojczysty, 
wzięłi od niego to, co jest droższe i ważniejsze 
w tym razie, t. j. serce polskie, tak, że muwi on 
po polsku, ale myśli i czuje tylko po prusku. Ta­
kie. są owoce długoletnich w ysiłków  pruskich na 
tych terenach. Najmniej zaś uświadomienia naro­
dowego posiadają Mazurzy. Mimo iż niejeden nie 
urnie wcale po niemiecku, jednakowoż duch jego  
jest zupełnie pruski. Nieco więcej uświadomienia 
mają W a.mjacy. W terenach zaś nadwiślańskich 
przeważaję liczbowo Niemcy. Jedynie w powiecie 
sztumskim i kwidzyńskim liczba obu narodowości 
mniej więcej się równa, lecz z powodu nienormal­
nych stosunków i ten dodatni objaw nie mógł być 
należycie w yzyskany prsy plebiscycie.

Inn; jeszcze powody przyczyniły się do na­
szej klęski plebiscytowej. Niemcy uprawiali na zie* 
miach plebiscytowych ogromną agitację, i w yzy­
skując nasze trudne położenie w kraju i niepowo­
dzenia na froncie, zdołali pozyskać dla siebie tak- 
.-e chwiejnych Polaków tamte szych, -łatwiej zaś 
zjednali ich sobie groźbami. W ojska koalicyjne, 
a az.częgólr.ie angielskie, zachowywały się zupełnie

Nieustanne ataki bolszewickie-
Warszawa (Pat.). Komunfcat sztabu gsneraunego 

z 20. lipca 1920. Na wschód od G r o d n a  toczą sj,ę 
■waffid. w  ne jonie Szczuczyna. Dalei na połuanie woj­
ska nasze planowo opuściły B a r a n o w j c z e  i Or 
becnie odpierają atalki niepirzyjacieBskta na wschód od 
rzeki Szczary i Slonima. Na P o l e s i u  na linj1 rze­
ki Cny odparte zostały ataki bolszewickie w rejonie 
I olei Dziatlowiczc. Równocześnie ma południe od’ Pry- 
peci oddziały gen. Bałachowicza odrzucPy nieprzyj- 
jaci;la z Nowosiółek f kzeczycy. W walkach na tym 
odcinku ouznaczył się nadzwyczajną uimejętnoscia 'kicr 
rownfetwa porucznik Boranowski, z piechoty pc,- 
znańskisj, a wybitną od.iragą kapral Andruch z pułku 

■ strzelców podhalańskich, który nie bacząc ma ciężkie 
.rany, do ostatniej chwjli pozostawiał ma polu bitwy, 
dając przykład pełnienia żołnierskiej powinności. DałlJ- 
sze zacięte atakii niepizyjacTeła na linji rzeki StyruJ 
trwają bez firzerwy. Na całym tym odcinku wszystkie 
ataki zastały odparte, a jedynf; mc skrzydle północnem

w rejo.-;e Borożyniec udało się 'nieprzyjacielav, i przejść 
na zachodni brzeg rzetyf. Qibecpte tocz;' się tam zacięta 
walka. Walka w fbjanii L u b n a  przybiera ooraz bar­
dziej zacięty charakter. Oddziały naszej piechoty wy­
parły nieprzyjaciela z M ł y n o w a .  Natomiast jed rr 
dywizja kav/aierji bolszewickiej, korzystając z luźnego 
ugrupowania nawzycłi oddziałów, przedarła się ,na ty ­
ły naszych w ojsk. O&dzhaly jej w  re jo n r XK a  d z i w .!• 
ł o w a  napadły n nasze tabory i szpitale. Cały dżień 
wczoraiszy nieprzyjaciel atakował gwałtownie nasze 
pozycje pod W o i o  c z y s k a m i  i F r y d r y c h ó w -  
ką ,  wprowadzając do akcji kjlka pułków piechoty, 
znaczną ilość artyferji i 5 pociągów opancerzonych! 
Pięciokrotne ataki nieprzyjacielski; po bonatersku o 2- 
pari 53 p. p. Z oou stron znacnic straty. Na południc 
tego rejonu bolszewikom udało się sforsować Zbrucz 
w okolicy Sidorowa. Ooeenie w re tam  zacięta Walka

KULiNSKI.
 o-

Bolszewicy przeciw pośrednictwo Anglji.
W arszawa (Pat.). Z Moskwy donoszą iskrowo pod wejść w  bezpośrednie układy pokojowe z rządem pcl- 

datą 19. bm.: Rząd sowjecki oświadczył rządowi an- skim. Rokowania te mają być rozpoczęte dła dobra 
yLekkiemu, że s p r  z e .c iw U a  s i ę  wszelkiemu pof- lufdów P os$  ji Polski ndie zaś w  interesie polityki an>- 
ś r e d n i c l w u  A r ,g i l  ji. Rząd' sowjecki gotów jest .gielskiej.

Z  R i d y  O b r o n y  P a ś s l m a .
W arszawa (teł. wł.). Dziś odbyło się czterogo-j mość, że do Belwederu została zwołana R. O. P. 

czuime posiedzenie R. O. P ,  na ktorem jak słychać; I na ponowre nadzwyczajne posiedzenie. J5o późnej 
omawiano sprany  utworzenia Rządu Obrony Narodo- j godziny wieczornej nie można było otrzymać wyniku 
wiej. OKote godz. 10 wieczorem rozesz '; się* wiado- tego posiedzenia.

Komisja sejmowa na Pomorzu.
\Bars zaw a (Pat). Komisja wybrana przez sejm  

dla zbadania stosunków na Pomorzu, przyjmować 
będzie przedstawicieli organizacyj celem wysłucha­
nia źjmzeń, skarg itd.

Raóa ambasadorów omawia sprawę 
cieszyńską.

by on. (Pat) Radio. Rada ambasadorów odby­
ła w  sobotę rano pod przewodnictwem Juljusza 
Cambona posiedzenie, na którern zajmowała się 
sprawą cieszyńską i w  tym celu wysłuchała spra­
wozdania ara Benesza, delegata rządu czechosło­
wackiego. Konferencja w  dniu dzisiejszym będzie 
prowadzić obrady w dalszym ciągu i wysłucha 
wyjaśnień delegata rządu polskiego.

\2arsz&wa. (Tel. wi.) Z Paryża telegrafują, że 
rzeczoznawcy państw sprzymierzonych przestudio­
wali już  sprawę Śląska Cieszyńskiego i przed­
stawili radzie ambasadorów swoje' sprawozdań,e. 
Wczoraj odbyló się posiedzenie rady ambasadorów, 

I poświęcone wysłuchaniu sprawozdania delegatów 
pelskich. Ze stanowiska polskiego przedstawił spra­
wę p. Paderewski. Rada ambasadorów odbędzie 
jes^cz i jedno pos edzenie w spraw ie ostatecznego 
uregulowania ^ rm rey  polsko-czeskiej. ' Pn-tanowie- 
nia rady będą ogłoszone,.prawdopodobnie 23 b. ni.

Sprawa Cieszyńska i Gdańska r.a ra­
dzie ambasadorów.

W arszawa. (Tel. w l.) Nadeszła tu wiadomość, 
że rada ambasadorów przystąpiła do obrad nad 
sprawą cieszyńską. Decyzja oczekiwana jest mię­
dzy 20 i 25. bm. Równocześnie ma być uregulo­
wana sprawa Gdańska.

Patek odwołany ż Paryża.
v 3 a r sz tm . (Teł. wl.) W  związku z nomina­

cją p. Paderewskiego iząa odwołał b. ministra 
spraw zagranicznych Pauca ze stanowisk? delegata 
polskiego w Paryżu. Pacek przybywa w najbliż­
szych dniach z  powrotem do W arszawy.

liloyd George konferuje z Ukraińcami.
rjarsraros. (Teł Wł.) z Paryża dońoszą pod 

datą 17 b na.: Przed dwoma dniami wezwał d l
do siebie Lloyd George prof. Tomaszewskiego, 
przewodniczącego delegacji ukraińskiej, z którym 
odbył konferencję. Wczoraj odbył prof. Tom aszew ­
ski konferencję z sekretarzem, osobistym Lloyda 
George’a.
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Zfediioczenir Jugosłowian.Solestaw  Prus, nauczyciel narc du, 
kazał nam kochać Ojczyznę czynem. 

Taki czyn m asz przed sobą: kup

Pnijubą Odrodzenia Polski!

obojętnie wobec zbrojnych napadów niemieckich 
na Polaków. Wiece polskie rozbijano i nie dopusz­
czano do agitacji polskiej. Do niechybnej klęski 
przyczyniły się cale rzesze sprowadzonych do gło­
sowania ludzi z Niemiec. Stwierdzono, iż dużo nie 
n ła lo  wcale prawa do głosowania.

Mimo klęski plebiscytowej spodziewamy się, 
iż otrzymamy szerszy pas ziemi nadwiślańskiej 
celem zabezpieczenia naszej drogi wodnej, to jest 
W isły. Z powodu nieuznania przez Polskę wyniku 
plebiscytu prawomocnym, jest nawet prawdopo- 
dobnem, że stosunek ziem zagrożonych ukształtuje 
się korzystnie dla Polski, z uw zględnieniem  jej ży­
wotnych interesów.

 o----

Z nastrojów W arszawy.
(W RAŻENIA LW OW IANINA Z  STOLICY).

W arszawa przybrała wygląd amerykańską Ame­
ryka :— alle taka z Marka (walna. Już nie dla togo; 
że na każdym kroku w  W arszawie; w ręku każdego 
inteligenta, panny biurowej czy oficera ujrzysz * ame­
rykańską1' “Rzeczpospolitą", której walfca z czynni­
kam i wojskowymi, nieustanna 1 nieprzebierająca kry­
tyka zwraca cały zapał ludzkości ku jawnemu okazy­
waniu niezadowolenia i potępieńczym swarom... Po- 
prostu W arszawa weszła pod znak rekllamy, barmeu- 
jszowtskkj reklamy. Gdy front krwawi się w wwJkuut 
Łoju, gdy kresy i prowincja zacisnąwszy zęby chwy­
tają za broń —  tu ludzie upadają z umęczenia przy 
organizowaniu rekllamy, od bicia w  wielid bębien, o ś  
przypatrywania się spektaklom.

Nauczyli się Warszawiacy leklamiarstwa narodo­
wego najlepiej przy zachęcaniu do podpisywania po­
życzki państw. Staje na rogu pan jakiś i przez 10 
minut głosi orację, potem muzyka wojskowa g ra  hymn, 
znowu mowa damy z “Białego Krzyża1* i  znowu Into­
nuje orkiestra Rotę itp. Zapewne rezultaty takiej 
propagandy nie odnoszą Więcej skutku niż kazania na 
ławkach Hyoc-Parku lub muzyki Armji Zbawienia, 
grając marsza do nieba... Spektakle pożyczkowe zro-1 
ądzily spektakle werbunkowe. Idą ochotnicy dzfen w 
dzień na ulice W arszawy z muzyką i lampionami a, 
paskarze zbożowi 1 rezbozowf a  niezbtożnj, z  kre^ 
sów, storczyki kawiarniane 1 uperfumowane sa-
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Złe spojrzenie.
—o —

(Ciąg dalszy).
Gdy tak pewnego dnia ci dwaj powracali z mia­

sta do domu, doktór Zenon przypatrywał im się ze 
swego okna. W zrok jego wszczepił się w  tę parę i 
przez spojrzenie wysunęło się z serca straszliwe żą­
dło zazdrości Głowa, jakby głaz lity odwaliła się na 
futrynę okienną, a w argi szeptały do niewidomego, 
sta rca :

— I fx>z z tego, (je jesteś ślepy? I cóżf? Idziesz 
z nim, jakby ze swemf w^taisnemi oczami. Widziszi 
przez nisgo. Twoje struple^zpłe serce ma w  sobie 
drugie serce żywe, młode, niewinne; twórcze i świę­
te. Ręka potężna i tkliwa podtrzymuje każc(y twój 
krok. Ramtenia twego dotyka rarrńę cudze, a zarazem 
Własne, jakby wieczność potęgę,, I cóż, że jesteś 
ślepy 1 Przestrzeń (dla ciebie znikjta i przeistoczyła) 
się na czas, to prawda, Ale, gdy idziesz ramię w ra­
mi? z dorastającym sjmem, przez to jego ramię wraca 
w ciebie namowo przestrzeń. • Jesteście dwiema istno- 
śdam i w jednej. Jesteście cudem natury. Tak oto 
ty ślepy, jesteś panem nad pany, królem nad króle. 
A ja? Ze mnie wydarta jest wszystko, przestrzeń 
i czas, światło i zmrok, sen i czuwanie. Jestem ka­
mień, który noga wszechmocna kopnęła i  odrzuciła 
z drogi, żebym wam nie zawadzał w przecha (tekach 
pod słońaem. Cóżem jest? Nawet nie nicość!

miożki — biją brawa! Każde stowarzyszenie otrzymu­
je patent na formowanie “jazdj iyosrskwj** no 1 j«k- 
-żeżby inaczej — i każdy dziś marzy, by być k raś­
nym ułanem, z dużą kokardą i  wieńcem adonisują- 
cych buziaków1. Dlaczego zapał musi nosić nie pawie 
już, ale papuzie piórka?

Kto wie, czy nie sympatyczniejsi są cl szczerzy 
‘'wojownicy**, którzy otwarcie chwalą swój “ Czyn" — 
wstąpienie do biura (och!), by zluzować tego. który 
posz ;dł na front. Sympatje W arszawki dla armji 
pi ysły — dziś W arszawka ma ochotnikOw, armję 
“pierwszej sorty**. Dzięki pracy półtora roku zniknę!} 
w wojsku różnice między poszezegóUemi częściami 
armii. Lecz w  Polsce bez partykularyzmów1 ciężkoby 
było, więc mamy znów różnice... Wojsko .egulame 
prezentuje się dobrze, szkoda- że oficerowie tak często 
głośno powtarzają złote myśli — z “Rzeczypospolitej

O ile u jnrelBgcncji, ziemjaństwa, jednem słowem 
‘górnych stu  tysięcy** wykonał się zwrot ku skrajnej 
prawicy, o tyle doły, czarny tłum proletarjat stacza 
się w  objęcia skrajnej ] ewicyt Na akcję ochotniczą 
patrzy albo obojętnie albb wrogo Pewien inteligent­
niejszy robotnik, czytając tasiemiec zrzeszeń, “odda­
jących się do dyspozycji" wojska rzek ł- “Gdyby ci 
poszli, oo wzywają do broni, karabinów brakłoby — 
a gdyby naprawdę naród tak czul, jak pisze — to 
i kijami sprałby Moskali",..

W arszawa aż się roi od bolszewickich', komuni­
stycznych agitatorów, party jników i sympatyków, tyl­
ko, że ci pracują w  ciszy podziemia. Za główny War. 
sz ta t obr"li sobie związki zawodowe, w których od- 
jdawna siedzą “efsdecy“,j równie liczne, jak związk5 
PPSnowe, a trzy razy silniejsze od związków amaior- 
Bkich). Mjigdzy inne mi fortecą komunizmu są ławeczki 
stróżów kamienicznych, między którymi jest bardzoi 
wielu wywiadowców komunistycznych. Bolszewicy cze­
kają tyfflso na jakiś krok r“oiałej gyardji**, by móc 
rzucić hasło, ooby zrewoltowało masy ciemne i głod-j 
ne, licząc na reakcję lewą W czasie napięcia prawico­
wego. Każdy, kto nie może patrzyć spokojnie na tę 
obłędną mobilizację — białej i czerwonej gwardjl 
na tworzenie komend wojskowo-partyjnych, marzy
0 jednolitym frondę, ale froncie naprawdę — 2 ko­
mendą, nie radami ■— i z komendantem!

St[
 O------

MMMiiiJ-iJjąiwuiniiMmfc— MiUMaaaM^Mmm
1 Gdy nadeszła pierwsza rocznice śmierci syna, 
doktór Zenon zamówił w  parafii żałobne nabożeń­
stwo. Ale proboszcz byl chory i terminu nabożeństwa 
nie można było na razie ustalić. Koledzy zmarłego 
ohcieS uczestniczyć w  tern nabożne-n Wspomnieniu 
to też zajmowali się szczegółowo kwest ją daty. Pew­
nego dnia doktór Zenon, posłyszawszy, iż ktoś stuka 
do drzwi wejściowych mieszkania, poszedł otworzyć 
Zobaczył na progu Antosia, syna niewidomego są­
siada. W  swem skautowrakiem ubraniu, wyprostowa­
ny młodzieniec ów trzymał w  ręku list od proboszcza 
Uśmiech -^zapisanej piękności, w  którym zawarte 
było wszystko, stał na wargach gońca, kiedy ów 
list podawał. Gdyby ten uśmiech można było cudow­
nym sposobem zdjąć z w arg jegc ludzkich £ utrwalić 
w zewnętrzności, byłby to najwyraźniejszy dokument 
bytowania ducha wiecznego. W  Kście byłe zaprosze­
nie na nabożeństwo.

W krótce potem nadeszła pierwsza po zgonie rocz­
nica urodzin zgasłego). I oto znowu starsi i młodsi 
koledzy, jakby rewanżując się za pierwsze nabożeń­
stwo, które (nie z ich inicjatywy zostało odprawione 
zamówili “swoją** mszę żałobną.

Pewnego dnia ktoś znowu rano zastuka! do 
drzwi doktora Zenona, a gdy on nam je otworzył, 
zastał na progu znowu Antosia, syna ślepego sąs5ada 
Jak za pierwszym razem, tak samo teiaz skaut z tym 
samym cudnym uśmiechem podał doktorowi list z 
zaproszeniem na nabożeństwo.

*
Mało - ^viele upłynęło czasu Od tych nic nie znai- 

czących i nic nie mówiących wypadków, *— od trzm it.

(Od naszego aoresponóen n).

1 Zagtzec, w  ljpcu 1920.
Dzień 1 grudnia 1918 r  pozostanie w historjł 

państwa jugosłowiańskiego jednym z najpamiętniej- 
szych. W tedy Dowiem ogtosjt światu regent ks. A- 
leksander za zgod< Serbji, Chorwacji i Slawonji Sło. 
wenji i Czarnogóry zjednoczenie tych krajów pod 
oenem Karadżordżewiczów. Prawmy akt połączenia 
wszystkich Słowian południowych był tern samem 
d-okonany, daleka droga czekała jedlnak jeszcze trój. 
imienny naród do zupełnego, faktycznego urzeczy- 
k(istnienia w ymarzonego liańału ścisłej jeoncści wszech- 
jugoslowiańakiej.

Setki lat minęły od nieszczęsnej bitwy na polu 
Kosowem, która pogrzebała na wieki niepodległy byt 
Słowian południowych. Poszarpani na kawałki, pod­
dani obcym wpływom, różniąc)’ się między sobą re­
ng®, kulturą, pismem; a częściowo naw et' językiem!: 
wytworzyli oni z czasem wprost wrogie tobie obozy 
w  których zagasło prawie zupełnie poczucie ple­
miennej tedności. Lat długich trzeba było dopiero 
na rozbudzenie idei jugosłowiańskiej, na wytworzenie* 
dążności złączenia poszarpanych członków prastare­
go carstwa poh anł-owo - słowiańskiego w  jeden o r­
ganizm społeczny. Silna wola, hart ducha, męstwo 
i  wytrwałość przemogły ostatecznie wszelkie prze­
szkody i wyrwał}' Jugosłowian po stu  etnief cięż* 
kiej waLoi z kajdan niewoli. Został jednak cień mi­
nionych czasów w  postaci odrębnych pojęć, odmien­
nych interesów i różnic kulturalno - religijnych, Nef 
przeciw siebie Istanęiły dwa rijame tramie różne świa­
topoglądy: rzymska katotekiej Kreacji i btteautyjpki 
Serbów i Czarnogórców.

Nie dziw więc, że w początkach swych zjednocze­
nie Jugosłowian przedstawiało się faktycznie inaczej, 
ndźS w manjfestlie grućnipwym 0[(srając się na sta­
nowisku śtjjslej jedńoiści państkra jugosłowiańskiego 
Serbowie od pierwszej ćhw.%' dążyli do centralizacji; 
wszelkiej władzy i zniesienia wszystkich krajowych 
autonomjll # oor ibnośc', Si anowteńcu temu sprzęci wiii 
yię onergycznśe Krcaci, ^żądający decentralizacji i 
pownego rodzaju tedleraiizmu, wychodząc z założe­
nia, że różnico w administracji prawodawstwie co- 
szczególnych krajów, które powstały wsKtrteki wje- 
Luwydh rządów państw zaborczych za jednym za­
machem bez szkody etc dobra publicznego usunrć 
nie można, “"■gumentując równocześnie, że kultmal- 
nie wysoko stojąca Kroacja njp może przecież mieć 
tegc samego ustroju, uo AJbańuzycy Uiatadbńscy. — 
Głównym ośrodkiem kiemhku autonomicznego byłe 
fconserwetyy u c Zajedniczka partja bana Laginji. 
Wszelkie p óby kompromisi pozostawały bez skutku 
z niepowetowaną Bzkoaą dlL Jugosławii, wewnętrz-

nia toni ołg^anów i ponurego w  icłl apfewu, w któ­
rym się słowo Boga straszliwego objawia.

Pewnego dnia, brnąc swemi ooózlenneml ścież­
kami od chorego do choregt, dcwiór Zenon zasko­
czony został w  pół drogi przez młodzieńca W skau< 
towiklim przyodziewku poszarpanym i popaamlonyr.l 
Drżąc, szloch a, ąc, plącząc jedne rzeczy z drugiemi; 
zdrożony i blady Ów chłopiec zawijadamifał, iż wiezie*, 
na wozie, wynajętym w górach, zwłoki kolegi; który 
spadł ze szczytu w Tatrach podczus wycieczk' peru 
skautówl Kotoga zabitego nie miał odwietgi zawiado­
mić rodziców. Pytał ćoktoia, jak to zrobić? Tern bar­
dziej, że ojciec ofiary jest ślepy... Dokto'- Zenon za­
chwiał się na nogach. Pobiegł drogą, wskazaną mu 
przez młokosa. Szli szosą, co tchu parę wiost w górę 
iza miasto. Ukazał się wreszcie wóz d-abinlasty za* 
przężony w  jedną szkapinę, k tóra przez pół cfn̂ a 
i całą noc ciągnęła od g$r w  małopolskie niziMjt 
smutny ów ciężar. Doktór odrzuci płachtę, okry\ ma­
jącą sk-wTwijne zwłok). Zobaczy! Antosia, a raczej 
potargane, zmiażdżone i roztrzepana jego zwrokt. — 
Zdziwił go jedynie uśmiech niebiański, ocalały na 
resztce twerzy.

— Gończe mój, gończe!... — szepta! lekarz z za­
łamanymi rękoma z oczyma zasłanemi łzami, — Któż 
to  ciebie dwitfrrotmie d r  mnfe przysyłał? Kto cie 
przysyłał?

Ale święty uśmiech młodzieńczy, dc tamteg< na­
leżący śwttata,' ba pytanie to nie dał odpowiedzi. Na 
wfck został sobą, zawarłszy tajemnicę.

(Dok. nast.)
— —o----
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Wszystko dla Armji
Życie Wasze i mienie należy do Ojczyzny!

DO BRONI !
ie spory uniemożliwiły ljowfiiem żdecydowans wy- 
stąpfirji? w  ^prawie rjecJdiej i stały jednym z po­
wodów, żri iiie zitótwtiono w czasie odpowfiednim 
zatargu z Włochami, będącego wiecznie ropiącą rang 
młodego organizmu państwo weg a. Oprócz Kroatów 
których stanowisko podzielała wielka część społe­
czeństwa słoweńskiego, zaprotestowała przeciwko cen­
tralizacji władz państwowych Czarnogóra, nie mo­
gąca zapomnieć roli którą odgrywała przed wojną 
światowąf Czamogórcy odnosił się ponadto wrogo 
do dynastji K a rag j o g,e wi raó w, czyniąc zależ nem swo. 
je przystąpienie do państwa wszechjugosłowiańskic ! 
go od zaprowadzenia ustroju republikańskiego. Niej 
zasypiali też sprawy agitatorzy króla Mikołaja, płat­
ni przez Włochów, a usiłujący wyzyckać niejasną sy­
tuację na korzyść rodziny PetroviLć - Njeguszów. Od­
nowiły się. watki w góradh czarnogórskich, przieeiw 
‘wojskom serbskim i zdawało się chwilami, że Czar­
nogóra jest straconą dla idei jedności pofudniowo- 
słowiaństkfe.f.

Dziś minęło półtora roku od chwili powstania 
państw narodowych na gruzach starej monafćhjj au- 
stjadkiej. Sytuacja, którą obecnie widzimy w Jugo- 
sławji, róż. i  się znacznie od wyż przedstawionej. 
Idea autonomiczna traci zupełnie na aktualności naj­
bardziej wpływowe stronnictwo demokratyczne pra­
cuje w kierunku zupełnego zatarcia różnic diziehii- 
cowych i  przeprowadza systematycznie koncepcję cen- 
tra'fi,ityczjią'. Obecnie Zbiegają jjtfę wszystkie sriiS or­
ganizacji państwowej w Belgradzie, ministerstwa ob­
jęły wszystkie ważniejsze agendy, pozostawiając daw­
nym  władzom krajowym jedynie kompetencję ściśle 
wykon-wczą. Ży- i : prak tyczne prędko wykazało szkod­
liwość decentralizacji w  nowo formuj ącem sję pań-, 
stwie i samo przysparza coraz nowszych zwolenni­
ków programowi ścisłego zjednoczenia wszystkich 
JugOc l  >wian.

Tryumfem tej Idei była podróż regenta ks. Alek­
sandra, c Jbyta w  ostatni n tygodniu czerwca b. r. 
po Kroacji i Słow-nji Zagrzeb, który przed rokiem' 
wrogo odzywał się o rodzjnie królewskiej, zasypał 
Wjfadcę kwiatan^, a ustawiczne okrzyki powitalne, 
którymi tłumy towarzyszyły podróży regenta _ były 
niedwuznacznymi probierzem zmiany, dokonanej w1 po­
jęciach większości Kroatów i Słoweńców.

W  Czarnogórze odbyła się również znaczna zmia­
na w  usposobieniu ogółu wobec dynastji Karagjor- 
gjewiczów. Przyzwyczajono się uważać ks. Aleksan­
dra za dożywotniego prezydenta zjednoczonej Jugo- 
sławji (z powodu choroby płucnej pozostanie on za­
pewne i  nadal w  stanie bezżennym f na nim wymrze 
ród Karag jorgj.e wiez ów), obecny zaś stan uchodzi 
jako przejściowy T1fc ustroju republikańskiego.

Jeszcze nie zniknęły wszystkie trudności, jesz­
cze wiele sprzecznych dążeń wyrównać ;czas musi, 
postęp jedli alk dotychczasowy idei zupełnego zjed­
noczenia Jugosłowian daje rękojmię, że bratni nami 
naród Słowian południowych wytrwa w wytyczonym 
raz kienmlku t  osiągn,ie na tej jdrodze pemy i wszech, 
stronny rozwój życia społeczno - państwowego.

!»r. T Lub

się natomiast wysłaniu delegacji do Genewy nod- 
kreślająe jednak, że w mysi- postanowień kongresu 
strassburSkiego będzie działać • zgodnie ze socjalista-ji 
hd  zachodnimi J  dążyć do odbudo wy prawdziwej mię­
dzynarodówki. Równocześnie jednał: przesłała rada 
gratulacje republice sowietów z powodu zwycięstw 
nad militaryzmem międzynarodowym, reprezentowa­
nym przez “reakcję polską" i  zobowiązała się użyć 
wszelkich sił, by pozwolić wreszcie towarzyszom ro­
syjskim używać w pokoju owoców iswoicb zwycięstw1 
nad kapitalizmem.

Przeciw P. P. S.
“Humaniie", organ partji' socjalistycznej francu­

skiej, zamieszcza długi artykuł wstępny, pisany przez 
rusyjsbiego żyda, zwalczający ostro P. P. S. “Jeżeli 
partja socjalistyczna francuska jes+ rzeczywjrcie so­
lidarną wobec rewolucji, rosyjskiej, powinna przyj-* 
mować adresy i wysłańców P. P. S., jako nieprzyja­
ciół". "łfuinaąita" zresztą zawsze się tej metody trzy. 
Imała, otw arty list Daszyńskiego, omawiający poli­
tykę federacyjną Polski i stanów ske P. P S., dru­
kując w wyjątkach, zaopatrując drwiącemi uwagami 
a  odpowiedzi I a talu rosyjskich komunJśtó-w i ży­
dów drukując in extenso.

P. Vaiine zarzuca P. P. S. germanot-jbtwo, im- 
pterjaiizm, zwalczanie komunizmu. Omawiając polityk 
kę Dmowskiego i Daszyńskiego, oświadcza, że “ni^ 
można wył ieroć między dżum: ■ a cholerą '' zwala 
ha Daszyńskiego wjinę “ rzezi żydowskich, k tóre  w 
całymi świecie obudziły krzyk zgrozy" i  ostrzega; 
przed propagandą, jaką P-. P. S. prowadzi na rzecz 
Polski w sferach socjalistycznych francuskich. Na­
czelne miejsce, przyznane temu artykułowi p  Varina 
świadczy, że redakcja “Humanite" rada słucha bred­
ni, oszczerstw i  obelg, rzucanych na naiodową le­
wicę “reakcyjnej Polski".

 o-----

Ariylcrzyśei - ochotnicy nie będący w  v :eku 
poborowym  m ają się zgłaszać do Dowództwa A ny 
lerji Małopolskich Oddziałów Armii Ochotniczej 
pułk. Sniadowskiego przy ul. Z am arstynow slciej!. 7 

jazda A. 0. bryg. Rląezyńshiego. Podofice­
rowie i żołnierze, którzy kiedykolwiek służyli po-' 
dowództwem Romana Augustynow icza, zgłaszają 
się w koszarach, przy ul. Zam arscynowskiej 1. 7.

Ochotnicza służba sanitarna (maj. lek. dr. 
Lesław W ęgrzynow ski). Lekarze (rlo), medycy (czki), 
sanitarjusze (szki), nie będący obecnie w  czynnej 
służbie, zgłaszaja się w koszarach Jabłonowskich, 
objekt V., (między 12— 14 godz.).

Oddziały wojsk łączności. Żołnierze, którzy 
służyli w arm jacn zaborczych lub w W . P w od­
działach tęlegr., telef., radjotel., tudzież młodsyeż 
szkól technicznycn i przem ysłow ych: w D. O. G. 
(pi. B ernardyński 6, schody nr. 8, od godz. 8 — 13).

Sprawa Gdańska.
„Echo d e  Paris“ nie przestaje oburzać się, 

że spraWa Gdańska, która była na programie obrad 
rady najw yższej, w pisana została na program kon­
ferencji m iędzynarodowej. Z tego powodu Fehren- 
bacłi ośw iadczył dziennikarzom, że statut portu 
wiślanego będzie m usiał być oficjalnie uznany p-zez 
Niemcy.

Sir Reginald T ow er jest stałym  sprzym ierzeń­
cem Niemiec. „Echo de Paris" zgorszone jest tw ier­
dzeniem Tow era, że Anglja pow inna pozyskać sym - 
patje Niemiec a całą niechęć pozostawić Francji.

Panem  sytuacji, dodaje to Dismo, jest Lloyd 
George i od jego stanow iska zależy, czy na przy­
mierzu Anglji z Francją polegać będzie można.

-o -

Śocjafiści francuscy i sowiety.
Francuska rada sot jalistyczna otrzymała od Ca- 

chi.ia i Froysarda wysłańców grupy rekonstrukcji te- 
Urgram zapytujący, czy mogą wziąć udział w kon- 
gnerie komunistycznym w  Moskwie w charakterze 
członków nadzwyczajnych w celach informacji wza­
jemnej. Po dłuższej dyskusji, w której Renaudel pro­
ponował bezskutecznie, by w  takim razie wysłać 
reprezentantów i na kongres genewski II. międzyna­
rodówki, a Mayeras z-strzegał się, żeby misji Caehj- 
na i Frcfiisarda ni* brać za “orjentaoję moskiewską.«, 
rada upoważniła swych delegatów do wzięcia udzia­
łu ,v kongre. ie w celach informacyjnych, sprzeciwiła

P o d  b r o n !
Jeszcze czas! Czyś się namyślił?

Generał HALLER czeKa na Ciebie, 
a PolsKa wygląda Twej pomocy!

Zgłoszenia przyjm ują we Lwowie następujące 
miejsca poboru:

Iffij-BolsKie Oddziały Armji Ochotniczej"
(bryg. puik. Czesław M ączyński). Ochotnicy zg ła­
szają się w koszarach przy ul. Zam arstynow skićj 
1. 7. Tatn zgłaszają się oficerowie, nie będący w  
czynnej służbie.

„Detachemcnt rotmistrza dra Romana Abra* 
hansa“ w koszarach zamarstynowskich lub przy 
ul. Kopernika i. JO.

ROZKAZ
DO WSZYSTKICH MAŁOPOLSKICH STRAŻY PO­

ŻARNYCH * I
Przeszło 1000 Małopolskich straży pożarnych 

(związkowych, fabrycznych gminnych ł Kółek rolni­
czych) zrzeszonych pod sztandarem krajowego związ­
ku straży pożarnych a liczące1 ckoło 50.000 karnych 
i  wyszkolonych w  -służbie obywatelskiej członków — 
stanowi Giułką isiłę, na którą dziś w gorącej po­
trzebie Ojczyzna liczyć może.
 ̂ Druhowie! Przez pół wieku pełnicie tna obszarach 
ziem Małopolski swe ciężkie obowiązki file dla ho- 
norańlub zapłaty, ale z pobudek miłości bliźniego; 
to też dziś jestdscje przygotowani_ aby stawić mężnie 
opór nieprzyjacielowi.

W’ cnwiii vdęc prz sromowe, w której nasz krórki 
lecz szczery i  stanowczy wysiłek zdoła ocalić nieza­
leżność Polski i Jej kulturę rarodową, wołamy:

Do oroni, strażacy! Nie czas na namysłj i waha­
nia się! Do brony!

Stańcfc jak jeoen mąż, aby ocronić waszą 
i waszych braci ojcowiznę od zniszczenia, które! 
nar; niesie nawała ze wschodu.

Wszystkich Was, 'którym wolność i dobro naszej 
Ojczyzny leży na sercu, wzywamy do zgłaszania się 
pod rozkazy władz wojskowych i nadesłania wyka­
zów zgłoszonych ao Krajowugo Zwriązku.

C z e ś ć !
Naczelnik: Józef NEUMAN

Lwów, dnia 1S, lipca 1920.

ZGŁOSZENIE TECHNIKÓW DO WOJSKA.
Polskie Towarzystwo politechniczne ogłasza ż: 

władze -wojskowe będą się zwracać do ni-go z żąda­
niami sil ■jechnicznych, więc należy je uważać j<ako 
miejsce zaciągu dó wojsk technicznych. Towarzystwo 
zaprasza więc techników (bądź czionków towarzy­
stwa, bądź do niego nie nalteżących) do zapisywania 
się w  jego lokalta ul. Zimorowicza I. 9 (codziennie 
z ■'wyjątkiem ś’.Aiąt i niedziel (w godz. 17—19. — 
Prezes: Stanisław R y b i c k i .  Sekretarz: Stanisław! 
K o z ł o w s k i .

Z POL. ZW IĄZK U  URZĘDNIKÓW INSTYTUCJI FI­
NANSOWYCH

donoszą nam, a t wieiu członków jnż na skuiek 
ap d i R. O. P. pospieszyło dc służby w szeregach 
wojskowych. Po nadzwyczajnem zaś posiedzeniu we­
zwał związek ponownie w szystkich zdolnych do no­
szenia broni, aby zgrosfl; się bezwłoczn e do szeregov 1 
armji oenotnieziej. Niezdohu i ponad Iiat 50 mają 
oddać czas wolny od zajęć biurowych do dyspozycji 
wiadzom wtjSKOwym lub instytucjom użyteczność- pu­
blicznej, mających ścisły związek z potrzebami chwil* 
obecnej.

- o -
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jcis do szeregów armji ochstniczEj!
d o  w ł o ś c i a n .

Obywatela!
Ojczyzna w niebezpieczeństwie!
W róg zagraża dziadzinom polskim, stojąc u bram 

naszego kraju —, a jejst io  wróg, który oisje po wszyst­
kich osiedlach pofikich śm tarć i zr£>ziczenle. Ncehj 
świadczą popalone wsie, pomordowani chłopi pol­
scy, okSnrf! one dzfcqj i kocficty, oślep.enj (łynowię 
/Wasi, o: ..: setki szubienic, znaczące pochód1 bol­
szewików. — Głód1, nędza i rozpacz istnieje tam  
gdzie rządzi straszny, "rw aw y system boLzewicki.

Obywatele! Nie możecie pozwoBc,
ażeby powstające z ruiny wojennej zagrody W a­

sze padły ofiarą pożaru, podkładanego ręką bolsze­
wików —

ażeby żony i matki W asze szły na poniewier­
kę , —

ażeby z trudem uciułany majątek W asz stał s,ę 
łupem zachłanności rozbójników bolszewickich!

Całie watahy ludżi żółtych, Chińczyków1 i Kałmu- 
ków prowadzą bolszewicy przeciwko nam. a rządzą 
mimi często nie Rosjanie, lecz obcy; Niemcy 1 Inr.J. 
NiSmcy ślą pieniądze, generałów i armaty na pomoc 
bolszewikom, a na naszą zgubę.
' Włościanie! Honor łudu polskiego nie dozwoli 
ażeby nad Wami miał panować Bernstein - Trocki 
i Sob.eŁ>oh}.i - Radiek.

Do broni więc w  obronie Ojczyzny i własnych 
zagród! Zgłaszajcie się w  szeregi Polskiej Organil 

. zscji Wojskowej, która rozbroiła Auslrjaków roz­
broiła Niemców, rozbroi ież wraeiką wrażą prze­
moc, godzącą na W aszą zgubę.

Zbudźcie się 'ftdęc i skupiajcie gro nadnle w  P»
0. W., która zawsze stała i stać będzie w obronie 
polskiego Ardu.

Do broni!
Śmierć najeźdźcom!

Polska Organizacja Wojskowa.
U w a g a :  Zgłaszać ci? w  Kółkach rolniczych, 

które ochotników odeślą eto komendy P. O. W., 
Lwów, ul. Krasickich 1. 1.

WIEC LU u O W Y W  BASIÓWCE
Dnia 18 bm. odbył się wiec obywatelski w Ba­

ców ce pod hasłem "W szystko dla frontu; v szystko 
na front". Sala szKotna była przepełniona. Prelegent­
ka p. Kazimiera Gołogórska przedstawiła grozę, po­
łożenia; ratunek jest konieczny. Ludzie dorośli nie! 
dadzą się zaw(stydz/lć dziełkom, które tłumnie śpieszą, 
na usługi Ojczyźnie.

Omawiano również sprawę pożyczki odrodzenia, 
W dyskusji załjjerali głos p. Kwiatkowska, nauczy­
cielka, p. Zatoka, naczelnik gminy./ Naczelnik gmi­
ny wezwał obywateli, by spełnił swój obowiązek w 
służbie wartowniczej i straży obywatelskiej.

Uchwalono jednogłośne następującą rezolucję:
Nie damy ginąć zagrożonej Ojczyźnie Żądamy 

u etą nie ni a rządu reakcyjnego, a powstania oentrowo- 
Lewieowegio.

Wlec zakończono okrzykiem: "Niedi żyje Ojczyzna 
,i uKochcny Naczelnik Państwa Józef Piłsudski i rząd! 
ludowy!"

KONFERENCJA DYSPOZYCYJNA
Dowództwo małopolskich oddziałów armji ochot­

niczej wzywa intytucje’ korporacje, towarzystwa; fir­
my prywatne, które oddały się na usługi armii, by 
w środę dni i 21 lipca na godz. 6-tą wysłały swego 
przedstawiciela (prezesta, dyrektora, dtitegata i t . d.) 
na kor,S5rencję dyspozycyjną. Zebranie odbędzie się 
w sali towarzystwa gospodarczego, ul. Kopernika 20 
parter. — Czesław Mączyński pułk. - brygadjer.

DOWÓDZTWO MAŁOPOLSKICH ODDZIAŁÓW 
ARMJI OCHOTNICZEJ wzywa wszystkich urzędników, 
profesorów, ziemian, zr.rządców itci. z powiatów e- 
wakuowonych, przebywających obecnie we Lwow,e, 
by dla współdziałania w akcji organizacyjnej źglti- 

1m sh? u kapitana WKta Sum ińskiego (u®. Akade-łi 
i--i :'ci I. 5. II. p.). Zebranie osób, oliarują-cych swój

f-jutziat. odbędzie się w czwartek dnia 22. Iłpca 
o gs>dz. Lfcej popoł. w sali Tow. Gosp.. uł. Kopernika
1. 2S, porter.

C-wKłirw M^CŻYNSKl pwłk.-brys,. i

ZAPRZYSIĘŻENIE OCHOTNIKÓW W  KB 4 KO 
W IE

Kraków (Pat.). . W poniedziałek wieczorem Od­
była się tu pierwteza zbiórka ochotniKOw krakowskie-) 
go oddziału ochotniczego obrony państwa. Przybyli 
znani adwokaci, zastępy poważne robotników, rę­
kodzielników, fabrykantów, przedstawicieli inteligen. 
iCj.i i i. Na zbiórce tej nastąpiło zaprzysiężenie ochot-i 
ników.

Odezwa komitetu obywatelskiego armji oehotn.
Warszawa. (Pat). „Kurjer Poranny* podaje. 

Komitet obywatelski w jrdał odezwę, w  której mię­
dzy innemi pisze 3 „Z pełnią poczucia drejow ej 
odpowiedzialności jednoczyć się musimy we wspól­
nym wysiłku, by przyszły pokój odpowiadał wiel­
kości i godności narodu. W szystkie siły poruszyć 
i pchnąć na drogę walki z wrogą przemocą, oto 
pierwszy obowiązek rządu i całego narodu. Pod 
tern hasłem i sztandarem w szyscy jednoczyć się 
musimy, aby siłą wewnętrzną zjednoczeni, prze­
moc wroga ostatecznie pokonać, całość Rzeczypo­
spolitej obronić, cywilizację Drzed barbarzyństwem 
wschodu ocalić. Narzuconego poKoju nie przyjmie 
naród, kiedy czuje w sobie siłę do obrony granic 
i praw’ polskich. Jak kraj szeroki przeu wszystkie  
stany i zawody, przez miasta i sioła, jedno hasło 
przebiegnie z krańca do krańca* hasłe : walki aż
do zwycięstwa.

Zaciąg ochotniczy na Pumerzu.
Toruń. (Pat). Ze wszystkich miast Pomorza 

nadchodzą wiadomości o parrjotycznych manife* 
stacjuch na izecz zaciągu ochotniczego i nabywa­
nia pożyczki odrodzenia, W samym Toruniu pod­
czas obchodu niedzielnego podpisano pożyczkę r.a 
sumę przeszło 2 i pól miljona marek.

WszystRo dla frontu.
Otrzymaliśmy; pi:mo następujące:
Związek ' Wszystko dla frontu" pracujący dta 

żołnfarza polskiego zwraca się z gorącym apelem by 
publiczność popierała jego akcję. Zadan‘em fiaszem jest 
nietyllto sprawa piosiłfu dla żołnierza, lecz te Łże u- 
rniinnie mu chwil wolnych w sposób, wymagający 
niewiele ofiarności a  wiele serca, ze strony pubUcz. 
ności. Prosimy o łaskawe nadsyłanie nam  inst-umen- 
tów muzycznych, 'Które są często jedyną rozrywką 
żołnierza, jak harmonji trąb; gramofonów; oraz giey 
towarzyskich itp. przedmiotów.

Spodziewamy się, że ogól społeczeństwa szczęrze 
pospieszy nam z pomocą w .tym względzie, wncsząc 
tego rodzaju dlatki w naturze i w  pieniądzach oraz 
zasilając w dalszym ciągu oodatek od ckien. Adres 
komitetu: pi, Akademicki 1.

WSZYSTKIE POLKI zamieszkałe w VI, dzielnicy 
miasta Ewowa wzywa wydział Koła Polek O, N Nr. 6 
na zebranie w  celu rozaiziału n  ynnośra na rzecz ToW. 
"W szystko dla frontu".

Zebranie odbędzie się dziś we jśrc dę, 21. bn. 
w szkole męskiej Marji Magdaleny, o godz. 7 wieczo­
rem.

ZARZAD SEKCJI NAUCZYCIELEK T N S W .
zaprę sza człońkinie swe na zebranie w dniu 21. bm. 
o tgocfiS 7 wieczorem w fokalju komitetu "W szystko dla 
frontu" pl. Akademicki 1, celem podjęcia prac po­
dyktowanych potrzebą ęmytfi.

ŚRODKI TRANSPORTOWE DLA SŁUŻBY SANITAR­
NEJ MAŁOPOLSKICH C DDZłftLóW  AEMJi OCHOT­

NICZEJ.
Służba sanitarna M. O. A. O. potrzebuje ni°-

zwłcczrie środków transportowych, a to nutoinob-li 
osobowych i nadających się do przewozu rannych 
wozów zwyczajnych bez lub z zaprzęgami, k jk a  bry­
czek na rt-isorach.

Wobec tego przyjmuje Fi? na czas potrzeby ko­
nie. wozy. •sKser.tua&f*# z u if-iśc!-(• Inni lub woźnie.anrf 
r-u sń* hy. Wszysudw te  przedmioty ulegną urzędo-

(wiej ocenie i  w1 razie zniszczenia zostanie właścicie-i 
łom pełne odszkodowanie wypiaconie.

Zgłoszenia wraz z zaprzęgami w koszarach Ja­
błonowscy eh Ob. V.

ZBIOtfKH ZŁOTA I SREBRA
Na wiecu zwołanym przez narodową organizację 

kobiet we Lwowie ucnwalono po przemówieniu p. 
Marji iżemeiównej jednomy ślinie następujące rezo­
lucje :

1) Zlebraiu dnia 1£ lipca b r. obywatelki i oby­
watele miasta Lwowa w cjężklej dla naroefu polsk.e. 
go chwili, prowadząc w imęę sprawlec&wuścd walkv4 
o byt i całość zjem swoich, postanawiają przyjść rzą­
dowi swojemu z doraźną pomocą oddanjen, przed­
miotów złotych i  srebrnych dla skarbu państwu na 
podkład wałluty.

2) Zebrani wzywają wszystkjch Polaków i Polki, 
których wieść o tei zbiórce dojdzie, do złożenia o- 
ila r jt NJe robimy, .aski, nie ldajemy wiogom, lecz so­
bie samym.

3) Kontrolę nad zebranym majątkiem przekazują 
obecnie całemu narodowi poLmemu w ogólności, w 
szczególności z 6 Organizacji. która .zbiórkę zaln*ę 
cjowała i przeprowadzenie jej obmyśliła( nadto do­
magają się, by sprawozdania ze zbiónrl umleszczanq 
stale w dziennikaen.

l okal na zbieranie złotą i srebra przy ul t Osso­
lińskich i. 11, drugie podwórze, I. piętno; otw arty 
oooizennie od godz. 11—1 i od 5—7 wieczorem.

'fonie dla armji
Warszawa (Pat). Związek ziemian powiatu 

chełmskiego ofiarował na rzecz armji 10 prc. naj­
lepszych koni.

MIL KIN MAREK NA CELE WOJSKOWE
Gdańsk. (Pat.). "Gazeta Gdańska" donosi; P .B ro. 

risiaw  Rydzewhki z W arszawy złożył na ręce komen­
danta okręgu transportów wojskowych w Gdańsku 
kapitana Harasina 1,000.000 mk. na uele wojpkowe' 
dc uznani.} Naczelnika Państwa.

Od^zitri do Uó?koo7có«i.
W arszaw a (Pat) Inspektor generalny armji 

ochotniczej, generał broni Józef Haller, wydał ode­
zw ę do braci włościan kólkowców.

D pesze do Naczelnika pi ństwa.
W arszawa (Pat.). Naczelnik Państwa otrzymał 

między innemi następująca dep-esze:
W  ciężkiej chwili p óby, jaką nasz kraj przeżywa 

uważamy eobie za obow.ązeł: przesiać Ci, Naczel­
niku Państwa, to krzepiące ducha oświadczenie, że 
duchowieństwo dyecezji mojej z n j óęfcszym zapa­
łem wyraża gotowość niesienia choćby kosztem zdro­
wia i życia wszelkiej z duchem kapłańskim zgodnej 
pomocy zagrożonej Ojczyźnie. Podp. Ks. Ryx, biskup 
sandomiersKi.

Zebrani na wiecu związku robotniczego w Słupcy’ 
ziemi kalicficiej, składają Ci, i (kochany nasz Wodzu 
wyrazy czci i hołdu, jednomyślnie uchwalają oddać 
cię do 1 wojego Wodzu rozporządzeni' mieniem i ży. 
cimt, polecając wszystkim robotnikom powiatu słuptec-; 
kiego, zdolnym do noszenia broni .zapisywać się du 
anr.ji ochomieze;. Przesyłamy równocześnie 2.000 *mk. 
do Twego Naczelnlmi rozporządzenia. Podp.: Prc- 
zydjum wiecu: rejent Greyorkiewicz, burmistrz Trę-  
baczkicwicz, robotnicy: Dfejl:icwl:z, Albbszet •ski 

W cliwiii krytycznej dia Pohki. .sejmik opoezyń- 
rfti irk.o reprezentant jiowiatu, joahocząc się z całym 
narodem w patriotycznym wysiłku, staje przy Tobie, 
Wodzu miłowany, z niezłomną wo'ą zwycięstwa. 
Podp.: P rz iw c j1 i.zący: Ciulroyć.

Wyrażamy niezłomną gotowość do dalszej watki 
z bolszewją o całość i niepodległość Rzecz-pospouiej ■ 
Pola,'i:;. Powiatowy Komitet Oorony Naiodowcj ^  
Krasnym stawie. Przewodniczący: sędzia Kiebkk' 

Poyyołeny tio życia komitet obrony n  irodowej na 
polach Tomaszowskich, złożony z pranos.awicieh 
wszystkich w arstw  i zawouów, odda/e się rozŁajeowfi



NaczehiTta Państwa i Wódza Naczelnego Pi zrwOd.H-
Vczący Komitetu: Eifaner, starosta.

Pov. ialowy komitet obrony pańsrwa w Garwolinie* 
wyraża r.Lzohnną gotowość dalszej walki w obronie 
Polski, nie szczędząc krwijf i mienia. 130 koni ofiaro* 
wano ila  wojska, dalszych 180 będzie dostarczonych 
s ównież bezpitatnie; ochotnicy się zgłaszają. P o d p : 
Boguszewski, pizew. komitetu.

Naczelniku! Rozkaz Twój zastał nas aa  posterun­
kach. Jesteśmy zawsze gotowi przykładem wskazać 
jak należy Polskę kochać i jej służyć. Zdolni do wa'5vl 
na froncie, stajemy do szeregów; słabsi obejmują 
pracę na tyłach. Chowani W twardej niewolą Naczel- 
n|IW, stójmy kam ie w  ordynku, gotowi pod1 Twoim 
sztandarem życie i mienie oddić w obronie dawnych 
granic Najjaśniejszej Rzczpltej. Niech żyie nasz uko­
chany Wódź, niech żyie Naczellmik Państwa!

Zebrane dnia 16. lipcu 1920 na wiecu w  W łocław­
ku nauczycielstwo włocławskiego i lueszawakiego

Urzędnicy warszawscy przeciw m al­
kontentom.

UJarszawa (Pat). Zebrani dnia 19. bm. pized 
stawiciele wszystkich ministerstw i urzędów cen­
tralnych Rzp. P,, protestują w sposób jaknąjbar- 
dziej stanowczy przeciwko utrudnianiu przez jaką­
kolwiek partję polityczną stanowiska Naczelnika 
Państwa, rządu oraz Naczelnego dowództwa, przez 
sianie niezgody i osłabianie w  ten sposób w ew nę­
trznej harmonji i jedności narodowej w  chwilach 
straszliwego niebezpieczeństwa, grożącego całemu 
istnieniu Rzeczypospolitej, wymagających zespole­
nia wszystkich sil celem podtrzymania walczącego 
na froncie żołnierza.

I

Dar Rootyra dla uehodźcow.
Warszawa. (Pat). „Kurjer Polski" podaje: 

Amerykański wydział ratunkowy fundacji dla dzie­
ci Europy otrzyma! w tych krytycznych dla Pol­
ski chwilach, specjalny dar żyw nościow y za 50.000  
dolarów od p. Hoovera w celu wyżywienia doro­

słych uchodźców na kresach wschodnich. Żywie­
nie tych uchodźców ma Bię odbywać oddzielnie 
do żywienia dzieci.

Polacy z obezyzny w służbie państw, 
w Polsce.

Wiedeń. (Pat) Dnia 17. sierpnia odjedzie 
z Wiednia pierwszy transport urzędników Polaków, 
powołanych do służby państwowej w Polsce. Na­
stępny transport zapowiedziany jest na 23, paź­
dziernika br.

WYJAZD PREZYDENTA MISJI PAVJI DO PARYŻA
Kw*a*yń (.Pat.). Prezydent misji międzysojusz­

niczej w Kwidzyniu Pavia wyjechał do Paryża^ aby 
zdać sprawę Radzi; najwyższej o wyniku głosowania 
w Prufiech zachodnich.

Łotewska kohfereneja pokojowa,
\SJarszawa. (Pat) Uwzględniając życzenia w y­

rażone przez niektóre państwa ościenne, rząd ło­
tewski postanowił odroczyć konfertneję pokojową 
,państw bałtyckich w  Rydze do 3 sierpnia b. r.

Uchwały bolszewicko łotewskie.
W arszaw a. (Pat) Jak podaje „Kurjer War­

szawski" do Rygi zjechała delegacja bolszewicka 
z  Joffem na czele celem podjęcia układów z Łot­
wą, które już rozpoczęła.

Sukskrypeja w Rieleaeh.
Kielce. (Pat) Wedle sprawozdania za miesiąc 

czerwiec, wynoszą sumy subskrypcji: oficerów
1,075.800, żołnierzy 208 600, pracowników pań­
stw ow ych nieetatowych 325.900. robotników w za­
kładach wojskowych 289 300, dostawców 105.000(1), 
funkcjonarjuszy państwowych, przeważnie na fun­
dusz wdów i serót 25.100 marek.

Delegaci P. P. S. wrócili z Londynu.
V, arszau u (Pat). „Kurjer Polski" pisze: W czo­

raj wrócili do W arszawy posłowie Reger i Lieber- 
mann, którzy z ramienia P. P. S. jeździli de Pa­
ryża i Londynu celem wyjaśnienia towarzyszom  
iraneuskitn i angielskim istoty naszych stosunków  
w w rw łrznych fałszywie w prasie tych państw  
•®ś*ri<rtianych i komentowanych.

KURJER LWOWSKI z draa 22. lipca 1920. Nr. 178.

v POSEŁ POLSKI U PAPIEŻii
Warszawa (lal, wł.). Poeeł polsfi i. rzy W atykany 

przyjęty został na audiencji przez Ojca świętego, który 
mu wyraził swoje uznanie dla Polski a zarazem wy­
kazał wialkie zainteresowanie się naszą sprawą. Par 
pteż udzielił Polsoe błogosławieństwa.

Bolszewicy cf.eą wytępić Polaków.
Warszawa (Teł. wł.) Moskiewskie „Izwiesti- 

ja* ogłosiły wyciąg z rozkazu na okręg kijowski. 
Jako charakterystyczny ustęp warto przytoczyć 
następujący : Ostatnie wypadki na różnych fron-
tacn polskich, dalsze posuwanie się w głab kraju 
poiskiego i wzrastający opór Połaiiów zmuszają 
nas do ogłoszenia postanowień, mających wzm o­
cnić władzę sowiecką w zajętych miejscowościach. 
Biorąc pod uwagę doświadczenie, uzyskanew  w oj­
nie domowej, konieczną jest jako jedyny środek 
najEuzwzgłęóniejBza ralfrn z całą ludnością poi* 
ską drogą stopniowego jej wytępienia. Żaden 
kompromis, żadne półśrodki nie są dopuszczalne, 
i dlatego koniecznem jest: 1) zaprowadzić ma­
sowy (error przeciwka zamożnym chłopom i 
wogóle w stosunku dc Polaków biorących udział 
bezpośredni cży pośredni w walce przeciwko wła­
dzom sowieckim. 2) SPsnfisKowEĆ zboźei wszel* 
kie produkty gospodarstwa wiejskiego i wysiać 
cały nadpiiar na wskazane punkty. 3) Przedsię­
wziąć wszelkie środki celem zapobieżenia szerzą­
cej się biedzie. 4) Zrównać ludność napływową 
z Polakami w sprawie władania ziemią. 5) PrZB- 
prom dżić zupełne rozbrojenie, rozstrzeli wuj ąe 
każdego, u którego znalazłoby się choć jeden 
palron. 6) Pozostawić w miastach i wsiach pol­
skich podwójną załogę aż do zaprowadzenia zu­
pełnego porządku. 7; Utworzyć we wszystkich 
miejscowościach Polski wzmocnione czerezwy- 
czajki.

WPŁYW LENINA I TROCKIEGO MALEJE
W arszawa (tel. wł.). “Naitonał Tidends" donosi 

że wpływ Lemiaa i Trockiego maleje z dnia na azień 
na rzecz Bu-ehan.ua i Mierzyńskiego, opierających s*ę 
na Chińczykach, i będących zwolennikami kierunku 
radykalnego przeciwnego układom z państwam^ bur- 
żuazyjmemi.

Bolszewicka fabryka fałszywych 
paszportów.

W arszaw a. (Tel w ł ) W Kopenhadze wykryto 
bolszewicką fabrykę fałszywych paszportów, którą 
kierov'ał Niemiec Heinrich. W zv/iązku z tern po* 
licja duńska wydaliła cały szereg cudzoziemców  
między nimi także jednego z byłych komisarzy 
sowieckich na Węgrzech

Bolszewicy przekroczyli granice Ru- 
munji.

Praga. (Pat) Dzienniki czeskie donoszą z Bel­
gradu: Do pogranicznego m .a sta serbskiego Tek ja 
nadeszła z Rumunji wiadomość, że oddział bolsze­
wicki przekroczy! granice Kumunji w  Besarabji, co 
wywołało wielką panikę w kolach kupieckich i ban­
kowych.

PETRUSZEWICZ W PARYŻU
Warszawa (tel. wl.). Z Pragi telegrafują: Przybył 

tu w drodze powrotnej z Paryża b. u k riń sk i prezes 
ministrów Petruszewlcz, który został przyjęty przez 
prezydenta Masaryka Petruszewlcz oświadeży1, że za­
mierza przedtem przeprowadzić pretensje ukraińskiej 
do Lwowa, opierając się na (swojej armji, Uiczące, 
15O.30C ludzi.

ODSZKODOWANIA NIEMIE KIE DLA ALJANTÓW
Warszawa (tel. wl.). W  sprawie podziału odszko­

dowania niemieckiego między aljantów, zawarty zo,- 
stał układ, wedle którego otrzyma Francja 52 pic., 
Amglja 22 prc„ Włochy 10 pre., Belg ja 8 pro.; Japonja 
i  Portuigalja 0.75 prc., pozostała zaś reszta przezna­
czoną będzie dla Rumunji, Grecji Jagoslaw,! i Jnnych' 
państw, mających prawo do odszkodowania.

SPISEK ANTIBOLSZEWICKI w  MOSKWIE
Warszawa (tel. wł.). W Moskwie wykryto spisek 

antibol-s ze wieki. Jak jsfę okazało, spiskowcy otrzymyj- 
wali pieniądze od Den ."kina.

"—O—

Rliemey w konwencie senjorćw.
W arszawa. (Pat) Zgodzono się aż do odwo­

łania udzielić posłom niemieckim do Sejmu, jak­
kolwiek nie rozporządzają kwalifikowaną liczba. ■ 
głosów, prawa reprezentacji w konwencie ser jorów.

Zatarg włosko-jugosławianski.
B e l g r a d .  (Pat) Havas. Zajścia wSpalato i Try- 

jeście a zwłaszcza zniszczenie konsulatów w yw o­
łały w  Serbji nastrój nader wrogi dla Wioch. Rząd 
jugosławiański usiłuje wpłynąć uspokajająco na o- 
pinję publiczna Prezes rady ministrów oświadczył, 
iz będzie zabiegał u mocarstw sprzymierzonych o 
niezwłoczne ustalenie giam ey między obu pań­
stwami.

Strajk głodowy w Czechach
ft&UCh. (Pat) Radjo. Z powodu nadzwyczaj 

szczupłego za prowiantowania całego przemysłowego 
okręgu niemieckiego w północnych Czecnach, ro­
botnicy rozpoczęli we wszystkich tamtejszych mia­
stach przemysłowych strajk generalny. W  ponie­
działek przyłączyła się do tego strajku także i 
Praga

FGowy gabinet węgierski.
Budrpbszf. (Pat) Skład nowego gabinetu jest 

następujący: prezydent Teleky obejmuje sprawy
wewnętrzne, Ferdinandi obrony krajowej, Sreter 
finanse, Końanyi sprawiedliwość, Tom scazyi, oświa 
ty, Haller har.del, Rubinek aprowizację, Szabo-Na- 
gyatad dobroczynność -publiczna, Bernard mniej­
szości narodowe. Tekę spraw zagranicznych obej­
mie prowizorycznie prezydent, a rolnictwa minister 
handlu. Zarządca państwa przyjął tę lisię.

Rosyjska delegacja w Rydze.
Ryga. (Pal.) Delegacja pokojowa rosyjska, 

która przybyła tu 15 b. m., liczy wraz z perso- 
; nalem technicznym 32 osób. W  skład jej, oprócz 
i Joffego i Wiirtemberga, wchodzą eksperci dla spraw 
gospodarczych, finansowych, wojennych i żeglugi.

Rrassin wraca do Londynu.
Rewel (Pat) Przybył tu kontnorpedowiec an­

gielski, na którego pokładzie Krassin ma odbyć 
podróż do Anglji.

Korsea. (Pat) Radio. „Loening Standard" do­
wiaduje się, że Krassin wyjechał v'czoraj z Mo­
skw y do Londynu, aby na nowo podjąć rokowa­
nia w sprawie zawiązania stosunków handlowych 
między Anglją i Rosją sowiecką. Kras3inoWi to­
warzysz* rzeczoznawcy gospodarczy. Kamienew 
będzie brał udział w rokowaniach.

HOJNEE OBIETNICE KRASSINA
Warszawa (tel. wł.). 2  Londynu donoszą, że Kras­

sin ofiarował cały szereg konoesyj, między mnemi źrćl- 
dla naftowe w Baiku, kopalnie syberyjskie i lasy na 
Murmania.

Prezydent rosyjskiej delegacji w Lon­
dynie.

Poldku (Pat) Radio. Donoszą, te  prezydentem
rosyjskiej delegacji w Londynie został przez ,ząd  
moskiewski mianowany Kamienew. Krassin będzie 
wicprezydentem delegacji.

Taina organizacja w Ramburgu
rSaueti. (Pat) Niemieckie pisma burżuazyjne 

donoszą o tajnej organizacji lewicowych radykałów  
w  Harnbu.gu, mającej ha cem wywołanie zbrojne­
go powstania. Berlińska organizacja bojowa gotują 
się już do inte.izywnej pracy werbunkowej dla 
Reichswehry, do której ma się zaciągnąć jak naj 
większa ilość bezrobotnych rewolucjonistów.

6eha zamachu na Rindenfrurga.
foeucn. (Pat) Napastnik, który wykona! za­

mach na Hindenburga, jest robotnikiem, który pu- 
dał, że, strzelał tylko na postrach.

V o ------
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Matki-Poiki, czyście spcioiiy swój świsty itow iązck  ? 
Czy wysiałyście synów na front?
Czy panu jecie  tchórzostwo i ospalstwo rnężczyzn, 

uchylających się od wojska?

Konferencja deSegataw lwowskiej rady miej­
skiej w obronie wschodniej Małopolski.

W  poniedziałek w  południe odbyła się w  ra­
tuszu konferencja delegatów Rady miejskiej i pre- 
zydjum miasta z bawiącymi we Lwowie posłami 
wschodnio-galicyjskimi. Chodziło o ustalenie progra­
mu spraw, jakie delegacja lwowska razem z po­
słami przedstawić ma rządowi w  Warszawie w związ­
ku z ewentualnością pertraktacji rozejmowych.

Postanowiono natychmiastowy wyjazd dwóch 
członków deputacji (p. p. radcy Rybickiego i dra 
Loewenherza) do W arszawy celem zebrania intor- 
macji. Reszta członków delegacji z wiceprezyden­
tem dr. Chlamtaczem uda się dziś do W arszawy.

Pierwsi delegaci pp Rybicki i Loewenherz w y­
jechali onegdaj wieczorem.

Sytuacja na froncie.
(Od naszego wojskowego referenta).

(v) Oddziały nasze na Litwie ippuściły Iłuję kole­
jową Lida -Baranowi cł£ , stawiając silny opór, cełemj 
ułatwiania taborom i ciężkiej artyleij1 ę
pizaz Niemen i Szczarę.

Te dwie rzeki są naturalną linją oporu, wyposa­
żoną nadto w głębokie okopy z  czasów walk nje- 
miedko-rosyjskich. Przypuszczać można, że na tej li- 
ńji pochód rosyjski dozna skutecznego odporu, a 
front nasz na jakiś czas tu  się ustali.

Nieprzyjaciel atakuje głęboi.Iemi kolumnami, ciąg- 
nąoemi się nieraz na kilkanaście kilometrów. Zada­
niem naszej defenzywy i odwrotu jest szczerbienie, 
tych kolumn przez manewry i  silny opór. Jednak 
kierownictwo naszych wojsk nie może pozwolić so­
bki obecnie na zdeterminowane, czy rozpaczliwe wal­
ki w  obronie poszczególnych n i  wet większych 
mikst, ważniejszem jest bowiem oszczędzanie (materiału 
ludzkiego i wojennego. Nowoczesne sposoby i środ­
ki walki nakazują brać pod uwagę przedewszystklem 
obronność terenu1, nie sposób jego zaludnienia 

Wskutek cofania się naszego skrzydła północne^ 
go — musiano cofnąć również front poleski na zat- 
uhćd z nad rz. Słrcz pad rz. Cna, oelem utrcymanja 
ł ączności z grupami północny mi i skrócenia (wypro­
stowania) frontu.

Dalej biegnie front Prypecią i Styrem. Linja Sty- 
ru, jakkolwiek linia atakowana dotychczas w naszym 
ręku.

Ikwę przekroczyły znaczniejsze oddziały jazdy 
bolszewickiej. N a jp rze d n ie jsz e  patrole nieprzyjacie)- 
śki2 pojawiały się w  Demidówoe, Rudni, w okolicach 
Łopaiyna (około 60 km. od Kamionki Strum. w kie­
runku phi. wschodnim). Linja Zbruoza utrzymana 

W ostatnich paru dniach zauważyć (się daje silniej­
szy napór nieprzyjaciela w rejonie Dubnp-Krzemienieą, 
Może to być spowodowane między innemi i tem, że 
warunki rozejmu mówią,-iż linja demarkacypia. rozej- 
mowa w Galicji będzie tem, lądzie się ustali front w 
chwili rozejmu.

Sytuacja armji narzej jakkolwiek ciężka, nie jest 
rozpaczliwa. Bolszewicy bowiem wyczerpali już swój 
iczcrwoar ludzki (28 roczników) — my zaś mamy na 
froncie 6 roczników,, 2 szkolą pię, nadto mamy niemal 
a*nowe bojowo poważne zastępy oddziałów ochot- 

i 14 roczników kawalerzystów i konnej ar-
- w i l

Pamiętajmy o plebiscytach!
r r r T y ł T u t j j e  K o i B i t e *  o b r o n y  K r e -

■sm* 1 w ó w ,  f l t a r  ł l K r j e r i n  1 0

Kroniha.
KALENDARZYK.

P ziś  rz. kat. P rak sed y  p.; gi. kat. Prokopija, Jutro rz. 
kat. Marji M agdaleny.; gr. kat. P a n k ra ty a .-  W schód  słoń - 
ca 4-16, zachód 8 00.

We Lnmle.
— Wierność i posłuszeństwo Rzeczpospo­

litej Polskiej ślubowały wczoraj w sposób uroczy­
sty oddziały armji ochotniczej w e Lwowie. W  ka­
tedrze odprawił rano o g. 9, ks. arcyb. Bilczewski 
uroczyste nabożeństwo, kazanie wypowiedział ks. 
dziekan Panaś, a od ołtarza przemówił ks. arcybi 
skup, udzielając dzielnej naszej młodzi błogosła­
wieństwa. Wzruszający, niezapomniany był to wi­
dok, gdy ochotnicy w dziarskim marszu przedefi­
lowali przed dowódcą okręgu gen. Lwnezanem i 
bryg. Mączyńskim, który w  otoczeniu oficerów i 
reprezentantów władz ustawili się poo pormniKiem 
Mickiewicza. Ochotnicze oddziały złożyły przysię­
gę w katedrze, a ci, co tu pomieścić się nie mo­
gli, na placu przed katedrą i na pł. sw . Ducha, 
przed odwachem. Niebawem zasilą oni szeregi 
bohaterskiej armji na fioncie.

— Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek 22. bm. o g 6. Na porządku dzien­
nym między innemi: Sprawy wykupna fabryki 
, Metal". Sprawa opłat za używanie sali Rady miej 
na zebrania. Ostatni ten riunkt postawiony został 
na porządku dziennym rady miejskiej widocznie 
skutkiem nieporozumienia. Takiej opłaty — o ile 
nam wiadoma — nigdzie nie ?. a prowadzono, nie 
wyobrażamy sobie, ażeby sala rady miejskiej była 
do wynajęcia za opłatą. Dotychczas w  wyjątko­
wych wypadkach prezydjum miasta zezwalało na 
używanie sali tej na zebrania obywatelskie i ob­
chody narodowe. Tak i dalej być powinno. Dla 
ewentualnego uzyskania z wynajmu kilku tysięcy  
marek rocznie nie wypada handlować ta sala — 
której zresztą nie będzie można wynajmować na 
kina, zabawy taneczne i tego rodzaju przedsiębioi- 
stwa Naileriejby było cofnąć ten punkt z porząd­
ku dziennego, i nie w yw oływ ać dyskusji, która 
nie możs wypaść pochlebnie dla wnioskodawców.

Czy to ma być rezultat poszukiwania nowych  
źródeł dochodów miejskich? Rediculus mus.

— BANKI LWOWSKIE o kto.ych wyjeździć krą­
żyły wczoraj phigłoeki pozostały i urzędują nadal 
normanie.

— Zarząd oftręgowj; polskiego Białego 
Krzyża, otworzył świetlicę i kantynę w  koszaracn 
12 pułku artylerji póło we j. Kierownictwo spoczy­
wa w rękach Karoliny hr. Fredro.

—  W EZW ANIE  DO ŚtYIAOCZEft OSOBISTYCH
Otrzymujemy pismo następujące: Poneiważ dotych­
czasowe wezwania nie odnlo/sły skutku spodziewa­
nego, wzywam wszystkich mieszkańców m. Lwow% 
płci męskiej w wieku ód 17—50 lat bez różnicy wy­
znania, narodowości i s tanu, ażeby w myśl obowiązu­
jących ustaw o świadczeniach osobistych natychmiast 
zgłosili się w szkole imj. Kr. Jadwig® (róg Akademia 
ekiej i Chorążczyzny) do rooót dle celów wojsko­
wych, w przeciwnym bowiem razie nastąpi przymu. 
sowe dostawienie przy pomocy organów wojskowych 
Prezydent miasta Józef Neumann.

— TOyjazd PB Fiolonje. W szystkie uczenicy 
szkoły handlow ej T. S. H. Christofa i „Dźwigni" 
zgłoszone na kolonię, badane czy też nie, zgro­
madzą sie we środę o godzinie 4 popoł. w szkole
handlowej, ul. Franciszkańska 9.

— Pożar. W baraku kuchni zbornej, obok 
y> iwr.ego dworca, wybuchł o -ajszej nocy po­
ra. Mudynek stam l >.v micu » c . rapa! ił się też
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posiłkowej. W iktuały uratow ano, barak zgwwd Jr- 
szczętu. S traż pożarna pra<-«wata a i
zdołała pożar zlokalizować.

W Police I ca śDlecle.
— NA POBYT W WAKSZAWIE KONIECZNE U- 

ZYMlRNIF POZWOLENIA Z W arszawy donoszą 
mam: Kcmisarjat rządu podaje do wiadomości, iż od' 
20. lipca br., sposób udzfcOanfa pozwoleń na pobyt 
v; Warszawie obywatelom polskim przyjezdnym, nie­
stałym mir szkańcam miasta Warszawy, ulega zmianie 
a mianowicie:

Wszyscy, przyjezdni obywatele polscy^ niestali 
injjąpzkańcy W arszawy, winni w ciągu 24 godzin 
zameldować się u rządcy domu, a następmie uzyskać 
pozwulemie na zamirszlriwanie w Warszawie, w ko- 
mdsarjacie policji, w którego obrębie zamćoszkują.

Dla otrzymania dłuższego pooytu, ponad 14 dni 
nałezy złożyć również do właściwego komisariatu po­
licyjnego p idanie, umotywowane koniecznością z.;-» 
lr.ieszlkiwania w W arszawie (np. świadectwo pracy, 
zaświadczeni0, że przyjazd nastąpił wskutek choroby 
kogoś z rodziny, zamieszkałego w Warsawie itp.!, 
gdyż tylko takii podania będą brane pod uwagę.

Po otrzymania pozwolenia aa zamieszkanie, pe­
tent obowiązany pozwolenie to przedstawić swemu 
rządcy domu.

Osoby, które nie uzyskały pozwo^nia na pobvt 
•w W arszawie; wflnny niezwjfocznie opuśc’ć mir 131 (

— Rząd ukraiński w zachodniej Matopolsce 
, W pared“ donosi, że rząd ukraińskiej narocin-ei 
republiki znajduje się obecnie w Rzeszowie, Dębicy 
i Tarnow ie, gdzie Urzęduje rada ministrów. A ta­
ni an Petlura znajduje sie przy armji.

— werbunek do armji ukraińskiej. Główna 
kom enda w ojsk ukraińskich w ydała odezwę d o  
luaności ukraińskiej w e w schodniej Malopojgre / 
W zywającą ludność ukraińską, aby zgłaszała się 
do armji ukraińskiej. Zgłaszać sie ma ona w T a r ­
nopolu, Trembowli, Czorikowie 1 Stanisławowie.

T E A T R  A RT .-L lTER. „CASINO D E  PA R IS“, ul. Rcjta- 
n a  3. — P r e m ie r a  z n o w y m  a k t u a l n y m  p r o g ra m e m  o ra z  
f a r s ą  „Oj ! t e n  m c z a n in ! “. S e w e ry n  M icha łow sk i ,  W a n d y -  
c zo w a ,  O c h r y m o w ic z  i i. B l iższe  szczegóły  w  a f iszach .  Po ­
c z ą te k  o g. 7*30 w ieczó r .

Konnilhaty.
Deputaty 

dla ewakuowanych urzędników.
Przebywający w,e Lwowie pracowircy p. ii 

stwowi z ewakuowanych terenów wschodniej W 
łopolski o ile podlegają zaopatrywaniu U. Z. ?. P. 
zgłaszać się mogą po odbiór deputatów żyw no­
ściowych do biura Urzędu Zaopatrywania Pracowni 
ków Państwowych.

Lwów, dr.it 17 lipca 1920.
 Q  \

lEyeiecz.ń do Krakowa z pow odu  p rzyczyn  od sie 
b ie  n ieza leżn y ch , zarząd g łów n y  T. S. L. zm u szon y je-a  
w strzym ać p rzyjm ow an ie  w y c iecz ek  w  K rakow ie i w zyw a  
na tej drodze w szy stk ich  m ających  zam iar p r z y c c k a ć
z wy cieczkam i, a6y wstrzymali wyjazd, gdyż nie dostaną 
a6solutnie żadnych kwater, alhowien zarząd g .u w n y  
T. S. b. obecnie niemi nie rozporządza- 4,331

Zarząd 
Związku Miast polehiefl.

W arszaw a, M iodow a 3.
W arszaw a, dnia  10 lip ca  1920 r.

D o  R a d  m ie js k ie h  i M a g i s t r a t ó w !
W obec k on ieczn ośc i pom yśln ego  w yn ik u  ro z p isa n e j  

ob ecn ie p ożyczk i O drodzenia P olsk i i pow agi ch w ili obe­
cnej, Zarząd Z w iązau  M iasi u w aża  za sw ój ob o\, iązel; 
zw róc ić  się  do w sz y stk ic h  Rad m iejsk ich  i M agistratów  
z gorącem  w ezw an iem  o p rzy jęcie  przez m ia s ta  polskie, 
jak n ajw iek szego  u d zia łu  w  pożyczce  p a ń s tw o w e j .  W  z u p e ł ­
n o śc i zdajem y sob ie  sp raw ę 7. obecnego  c iężk iego  l in a r sc -  
w ego położenia  m ia st n aszych . P om im o to jednak u w a ­
żam y za n iezb ęd n e, ażeby  im asta  p o lsk ie , uchw alając ra 
b ycie  p o ży czk i w  m iarę sw y ch  środków , dały lem p r z y ­
kład  najszerszym  w a rstw o m  lu d ności m iast i wsi.  J ed n o­
c z e śn ie  zw racam y uw agę, że znneznem  u ła tw ie n ie m  na­
b ycia  p ożyczk i pań stw ow ej je s t  m ożn ość  zastaw ien iu  za­
k u p ion ych  św ia d ec tw  ty m cza so w y ch  w  P. K. K. P. i 1:1 .1- 
ch o m ien ia  w  ten  sposób  znacznej' części subskrrbow r.iu  j 
sum y. W  m yśl p ow yższego  zw racam y się  do w s z y s tk ic h  
Rad m iejsk ich  i M agistratów  z w ezw an iem , ażeby  nr na ■ 
b liższe in  p osied zen iu  R ady m iejsk iej p ow ziętą  została u- 
ctiw ała o zakupie przez m iasto  P ożjw zki O drodzenia i n i­
ski! U p r z e ń i r e  p rosim y  o n ad sy łan ie  nam o d p i s ó w  uchwał  
Rad m iejsk ich  rv tym  p rzedm iocie, ażeb yśm y n.ogh pod 
do w aadam ości pub licznej w yn ik  lu b sk ry h -ji t f iż y czk i  
przez r o io '^  polskie .

rSf'J ■^Tireprei.s z«rz»»o p *0 lr  Djrł.ętsMBjlI.



K1JRJER LWOWSKI z dnia 22. lipca 1920. Nr. 178. 7

N a d e s ł a n e .
(Za rab ryk ę tę  redakę a nie b ierze od p ow iedzialności).

S pecjalista  chorób  sk órn ych  i w en eryczn ych

Or. M I C H A Ł  S A L P E T E R
Syhsftisfca 17, ord. od 8— 9 i od 12 — 6. 4790

Porozumienie ro sprawie bigi narodów.
Faryż (Pat.). Z W aszyngtonu donoszą: Po odbyćju 

konferencji z przedstawicielem demokratów, oświad­
czył Wilsou, iż osiągnięte zostało zupełne porozumie­
nie w sprawie Ligi narodów.

Włochy opuszczają D u ra zzo ,
„Idea Nazionale“ dowiaduje się, że baron 

Aliotti, poseł włoski w  Tirąnie, rozkazał wojskom  
włoskim opuścić Durazzo i Aitiyari.

Układy bloyda B e o iw a  se Sowietami.
„Daily Herald" podaje treść noty Lloyda Ge- 

orge’a, którą Krassin zawiózł do Moskwy.
Lloyd George proponował, by oba kraje wstrzy­

mały się od wszelkiej wrogiej akcji i od m ięs/a  
nia się wzajemnego w sprawy wewnętrzne obu 
państw. Dalej proponuje wolność handiu i komu­
nikacji, i uznan e przez Sowiety długów za towary 
dostarczone, żądania rosyjskie również uwzglę­
dnione będą.

śkapT. Suchanek Józef 33 mk., kpr. Biernacki Mi chał < 
i 80 mir., kpr. Ofcksin Wład. 30 mik., st. szer: Turas-e. ■ 
i wicz Kaz1. 5C mk., szer. Górecki Stan. 46 ml.1., sze r:
| Mac Edward 40 mk.; szer. Małecki Ar.drzaj 37 mk.,
; szer Dominiak Ludwik 35 mir., szer. Kostrzewclki'
■ Tad. 34 mir., szer. W itczak Ant. 34 mk., szer: Wszę. 
cfybył Józef 34 mk. — razem  553 mk.; A. S, 10 mk-

Na ceh  plebiscytowe:
C. G. 80 mk.
Na żofo.erza w polu:
W andr Sobecka zebrane wśród kuracjuszów za, 

kładu dr. Kołączkowskiego w Szczawnicy 839 mk.

Japończycy zajm ują Sachalin.
Wedle doniesień „Echo de Paris“ i „Journal 

de Geneve" rząd japoński postanowił zająć na stałe 
północną część Sachalinu, by zapobiec podobnym 
wypaakom jakie miały miejsce w Mikolajewsku. 
Okupacja Mikołajewska jest prowizoryczna.

——o -----

Ofiary i ■pokwitowania.
(Złożono w naszej Administracji.)

Na cele “W szystka dSt lrontu«:
Zamiast kwj itów na trumny nieodżałowanego sze 

fa śp. J. Gstrov icza, urzędnicy urzędu 'podatkowego 
w Busku 300 ink.; Zamiast kwiatów na trumnę śp. 
Józefa Pisarskiego, J. Sankowscy 100 mk.: kr. J. 
Śpiewak 100 mk.; A. Masełko 100 mik.; M. Astano- 
wicz z Buska 50 m k.; Podatek od okien: Józef Kru­
piński 10 mk., Antoni Ogidtlo 20 ruit., Dzieci z o- 
chronki kolejowej, wdzięczne “Ameryk. Czerwonemu 
Krzyżowi* za dary, złożyły przy jch odbiorze 17 bm 
na ręoe J. Warchałowslriej 222 mk.

Na Małopolską armję och jtarczą.
PudoftiKiowle 1 żołnierze warsztatów wulkaniza­

cyjnych: sierż. Ogrodnickl Stan. 50 mk., plut. Prag- 
łowski Justyn 50 mk., plut. Gros W acław 60 mk.,

0 3 Ł 0 S Z E U I A .

P.T. Kupcy i Przemysłowcy
Subskrybcja Polskiej Pożyczki „Odrodzenia" 

kończy się za kilka dni. W niedługim czasie^ 
zacznie się pożyczka przymusowa. Bank Poznań­
ski „Vesia“ Oddział Lwowski, pl. Ma^acki 5, za­
prasza wszystkich P TJ Kupców i Przemysłow­
ców, którzy jeszcze subskrybeji nie p o p ro w a ­
dzili, by zgłosili się w biurze Banku celem udzie­
lenia im informacji w sprawie subskrybeji spła- 
calnej w ratach w połączeniu z ubezpieczeniem.

Praw dziw e tylko z wodnym znakiem na bibułce „5Z£’B£ŁKK“ ł 1

ZADAJCIE- u

p r z e d w o je n n e j  j a k o ś c i  "D m  

bibułki i tutk i cy ^ a re lo w e

AIDA
W  RULOHRwH ŁUg PUiEŁRiCH
Praw dziw e tylko z wodnym znakiem na bibułce „SZfiBELH. i“ ! i

Sierpy- Sierpy
POLEGA ANTONI HAl.SK!

LWÓW, UL. SOBIESKIEGO L. 3.

ł  MIEJSCU k ąpielow em  nic- 
• daleko L w ow a je s t  do 

sprzedania  p ą tr o w a  kam ie­
n ica  z ogrodem  ok oło  3 m or­
g o w y m  i w o ln em  m ieszk an iem . 
W iad om ość notarjat N iem irów .

4834
2720

Nauka i wychowanie.

Na u c z y c i e l s k i e  p iy  po­
trzeb n e żeb y  p rzygotow ać  

d o  m atury  g im naz. realnej z 
ła c in y  i m a tem atyk i Technic- 
k a 10. I. p. 4820

Posad; 1 prace.

APTEKA Ju liu sza  N ow ickie- 
g o w P e ,.z e n iż y n ie  p oszukuje  

asy sten ta  form acji. B liższe  
w iad om ość u w ła śc ic ie la . 4793

POSZUKUJĘ posady  starsze­
go p om ocn ik a  h andlow ego  

lub  zajęcia. Z głoszenia „R usin*  
do A dir 4814

Os o b a
dnim

in te lig en tn a  w  śre  
w iek u  poszu k u je  

n osad y  do to w a rzy  6 tw a  
chorej o sob y  lu b  pam e-
nek starszych . C hętnie zajm ie  
się  starszem i d ziećm i i  go­
sp od arstw em  dom ow em . W ia­
dom ość O bozow a 5. I. p .T oro-  
siew icz. 183

M o d n i a r k ę
s; orzędną siłę

i sprzedaż.

Podkłady drewniane
sodow e i dęaowe jak  
rów n ież  podkłady kolejowe 
i de kolejek podjaidewyck 
la  ażtychm. gotówkę stale
do k upna poszuk iw ane. 
O ferty  z podaniem  ceny, 
ilo śc i, rozm iarów  i term i­
nu  d o sta w y  sub WPN 933 
de B iu it Ogłoszeń Rudolf 
fo sse , Warszawa, Marszał­
kowska 124. 491

IgiÓZEK dla  chorego do sprze- 
dania S yk stu sk a  30. Tu­

ra*. 4801

W illa z komfortem
w  n ajp ięk n iejszej d z ie ln icy  
T am ow a do sprzedania . W ia- 
d o m o śćn a m ie jscu  S łow ack iego  
806. 4830

ty lk o  p ie r w -
p rzyjm ie  Z im orow ieza  

Salon  Mód „Nina" w  K rako­
w ie  ul. K arm ęliekaO . W  razie  
p otrzeb y  m ieszk an ie  i utrzj-- 
m ania za p ew n io n e . 4828

DIANINO elek tryczn e sprze- 
* dam ok azyjn ie  Pańków

6 . 4839

O UŻk k ilim , s tó ł do ja d a ln i 
sprzedam . O chronek 7. 

ganek  le w y  1. p. 4840

RcOWEK p ierw szorzędnej 
m arki w y tren o w a n y  zna­

k om ic ie  w y ek w ip o w a n y , go­
tó w  do n a tych m iastow ego  U- 
ży tk u  sprzedam  za 7.000 m a­
rek. L isto w n e o ferty  do adin. 
pod „P ierw sza  klasa*. M ożli­
w a częśc io w a  zam iau a  z i  b u ­
ty  lu b  m un d n r w ojsk ow y.

4812

IflllL L A  o o g ro m n y ch  6 po- 
kojach  z n a jw ięk szy m  

kom fortem , 800 są żn i ogrodu  
ze  sz la ch etn em i drzew am i, 
cała  w o ln a  do zam ieszk an ia , 
sprzeda C zyk K ope n iita  1. 
Ii. p nad  apteką od 5-7 4819

Rfżne.

INSTYTUT k o sm ety czn y  dra 
■ P ileck iego , pl. D ąbrow sk iego  
1. 1, u su w a e lek tro lizą  w łosy , 
b rod aw k i, b lizn y , zm arszczk i, 
plam y, w ągry. M asaż tw arzy. 
L eczy ch orob y  skórne, w ypa- 
p anie w łosów . — P arb ien ie  
w łosów . 4G80

DO d arow ania  d w ie  dziew ­
czyn k i s iero ty  w ojen n e 8 

ia t i 2 1/, z p ow od u  braku  
u trzym an ia . P etrj’szyn  Barto­
sza Gł. 22. I. p. 4791

I/AM 1ENICA 2 piętr. z o ficy -  
• *  nam i w  górn ym  Ł yczako- 
w ic , z ogród k iem  w a rzy w n y m  
i o w ocow ym , do zam ian y  za  
w ilię  lub  k am ien icę z kom ­
fortem , sta jn ią  i w ozow n ią , 
za ew en tu a ln ą  dop łatą . Zgło­
szen ia  m ięd zy  6-7 w  ul. Z ie­
lon a  50. III. p na praw e p. K.

4835

KTOBY w ia d zia ł gd z ie  je s t  
ob ecn ie  E u gen iu sz Sp itta t, 

k tó r y  rzekom o m ia ł w ró c ić  
ze Syherji, raczy  don ieść Sta­
n is ła w o w i S p itta low i L w ów , 
K ionow icza 16. I. p, 4838

D U L E T Ę
FI dębowa

śred n icy  30 cm, 
d ęb ow ą i  ceratką staw ek , 

sprzedam  za 700 m arek. Li­
stow n e oferty  pod „Im pair*, 
do adm in . M ożliw a zam ian a  
za  b u c ik i m ęsk ie nr. 42 4813

Mieszkania.
złożonego z 

się.
Z głoszen ie p od  S. M. w  adm .

*805

Mi e s z k a n i a
4-5 p okoi poszu k u je

UMEBLOWANE 1 lu b  2 po­
koje z k u ch n ią , pokój ka­

w alersk i
m ojsk iego

fo tlep m n em  Za- 
do w ynajęcia .

. 4836

Hotel- Restzrararja
d*upiątrowv gmach w Cieszynie

do sprzedania z wolnej ręki. Znajduje się 
w bezpośrednim sąsiedztwie koieji na rogu 
trzech dróg państwowych. Ewentualnie .są 
także do oddania dwa znajdujące się obOK 
hotelu dwupiętrowe domy z mieszkaniami 
i sklepami. — Refle!<tantom udziela bliż­

szych informacji budowniczy 4829

K A R O L F R O R I C H ,  C IE S Z Y N .

Dla młynów dostarczamy
natychmiast ze składu

d o  cenach najdostępniejszych łożyska w al­
cow e i m łynki (Malilgange) m aszyny do 
czyszczenia krup  i do łuszczen a, so r­
tow nie? prom ieniow e, m aszyny popę­
dow e i wt-zystkie przedmioty użytkowe, na­
stępnie kompletne u rząd zen ia  młynów. 
Na życzenie do dyspozycji bezpłatne oferty 

i piany. 616
Rolniczo-przem ysłowe To w , akc. m aszy­
nowo- nanclow e (Landw irtschaflicbe und 
Industrie M aseninen-handels A. G )

Budapeszt V. Balaton u fca,12.

PoIsKo-Bałty cKife

lOTssiwD to i i t e  i \mim
Dyrekcja na Malopoiskę 

we Lwowie, ul. Sienkiewicza 1 9.
poszukuje w  śródmieściu 

5 - 7  p o k o i  
na biura.

LPośrednictwo będzie w edług umowy 
, wynagrodzone. 4S33

łożyska w alcow e, sortow nie?, m aszyny 
popędowe

i wszelkie przedmioty użytkowe dla młynów, 
młocarń, z kompietnemi urządzeniami do­
starczamy po cenach najbardziej umiarko­

wanych natychmiast ze składu 617'

KOWACZ a  C=Ł
przedsiębiorstwo budowy młynów
Rudpeszt V . Akademia utes 25.



8 KljKJER LWOWSKI z dnia 22. lipca 1920. Nr. 178.

-  V\:— :

I
1
m
i
iM
.

i
•!.v-

la

PoTotaje placówka finansowa Indu polskiego, która hh* na eeiu podniesie- 
nie rolnictwa, roi niczego przemysłu i handlu oraz przemysłu domowego. Tka om.

—■: »«J skupiać osz zędności włoś ian w kraju i za morzeni, by wzłą^ ndziaJ w budcwle
ekonomicznie silnej POLSKI LUDOWEJ, Placówka tą  ję jt

Polsko  Amerykańsk i  Bank Ludowy
S p ó łk a  A k cyjn a  w  K fa k o n ie

z filjami, powstać łnającemi w myśl statutu w Warszawie i innych miejscowościach Pofsk..

KORfl T£T ORGANIZACYJNY
rozpisuje niniejszem na podstawie zatwierdzonego statutu postanowieniem MiAistłów Skarbu oraz crzemysru j Handlu zd . 9 kwietnia 1920 r

S U B S K R Y P C J E
na kapitał akcyjny Spółki w kwocie 20,000.000 marek polskich, składający się z 40.000 sztuk gotówką pełnowpłaeoiiych akcji po 500 

marek polskich nominalnej wartości, opiewających na okaziciela lu t imiennych.

Warunki Subskrypcji s
1. Przy zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę kupna podług kursu emisyjnego.
2. Zgłoszenia subskrypcyjne przyjmowane będą najpóźniej do dn a 31 sierpnia 1920 roku włącznie.
3. Komitet Organizacyjny zastrzega sobie prawo przydziału zgłoszonych akcj według bwego uznania.
4. Na wypadem nieprzydzielenia akcji Pol. Amer. Bank Lud. S. A. w Krakowie zwróci wpłacowe kwoty wraz z odsetkami 2oj0.
5. Akcie wydane zostaną akcjonarjuszom w swoim czasie za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczone wpłaty tudzież. 

'  zawiadomienia o przydziale akcji.

Zgłnsznria na Lbcje przy Jan}*:
A d m in istracja  „G azety L n d o w e f , W arszaw a , Ś w ię to k rzy sk a  17.
A d m in istracja  „Lna©wea", W arszaw a , K rak ow sk ie  P rzed m io śe ie  A.
A d m in istracja  „K nrjera L w ow sk iego" , L w ów , O h o ł^ iczy zn a ,
A dm in istracja  „P iasta"  Kraków, M ały £iynek A.
A dm inistracja ,.W ło śc ia n in a " , P o z r a ń  K w iatow a 2,
A d m in istracja  „G łosu  Ludn Ś lą sk iego" , C ieszyn  nl. N iem ieck a .
P o ls k a  L ąd ow a  S p ó łk a  d rzew n a, A raków , S tu d en ck a  25.
T o w a rzy stw o  A grarn o-O sad n iczo , Lwów, H a lick a  21-.
L a a o w e  T o w a rzy stw o  W zajem nych U b ezp ieczeń  „ W isła 1*, N ow y S ą c z . 4747

W płat na uskutecznione zyłoszenia dokonywać m ożna we w szystkich Udrzędacn pocztowych 
w r c jc a  na konto czekowe P . K . 0 . Polsko-Am erykańskiego Banku Ludowego S. A . 

w Krakowie N r. 14855 0 .
Informacji pisemnych udziela Biuro Komitetu Organizacyjnego w Krakowie, Studencka 25, w Warszawie, Miodowa 18, II. p., m 3.

I I - o m i t e t  o r g a n i z a c y j n y

Jan Bryl, Gabryel Dubiel, W ładysław  G rzędzie’ski Jan Jedynak, Dr. W ładysław  Kiernlk, Józef Kowalczuk, Dr. Andrzej 
Kuś, Franciszek Maśtan.<a, Stanisław Osiecki, Józef Kączkowski, Ludwik Rączkowsk;, B olesław  Roja, W ładysław  Rudko­

wski, Jan Szczerbiński, Henryk W yrzykowski, Józef Zachara.

W y cią g  z e  S ta tu tu  P o lsk o -A m ery k a ń sk ieg o  B an k u  L u d ow ego  S. A. w K rakow ie.
§ 4. Spółka m a za zadan ie d ążyć do p od n iesien ia  ro ln ic tw a , ro ln iczeg o  

p rzem ysłu  i hand lu , inkoteż p rzem ysłu  dom ow ego i d la te g o  m a prawo :
l j  zak ładać r o im c z ,, ja k o też  ro ln iczo -p rzem y sło w e i h au d lo w e przed- 

sięb iors lw a  i tow arzystw u : w sp ó łd z ia ła ć  p rzy  ich  zak ład an iu  i p row ad zić  j e ;
2) w sp ó łd z ia ła ć  przy od b u dow ie  p o lsk ich  w s i i p row ad zić  op raw y, bę­

dące z tem  w  uw ięzi : : • •
3; tw orzyć ogn iska  p rzem ysłu  d om ow ego i pop ierać jeg o  rozw ój ;
4j zak ładać ,  f in a n so w a ć  i p row ad zić  fabryki i w a r s z t a ty  n arzęd zi r o ln ic * .;
5) zak u p yw ać gru u la  i tw o rzy ć  śred n ie  g o sp od arstw a  r o ln e ;
61 d zierżaw ić  grunta, rea ln ości i p rzed sięb iorstw a  fa b ryczn e;
7) zakiauać sp ó łk i p arcelacyjn e i  p arcelow ać grunta na rachunek  w ła- 

•n y  lu li w ła śc ic ie la  ;
8) u d .ie la ć  zw y czajn ych  i h ip o teczn y ch  p o ż y c z e k ;
9) n ab yw ać w ierzy te ln o śc i h ip otek o w a n e , p ozb yw ać je  i p rzyjm ow ać  

w  z a s ta w ;
10) u d z ie la ć  p ożyczek  i za liczek  na za sta w  p ap ierów  w a rto śc io w y ch , 

n o tow au ych  na p o lsk ich  g ie łd ach , tu d zież  na za sta w  su row y ch  p rod u k tów  
ro ln ych  oraz zakładać i p row ad zić  d om y sk ła d o w e ;

11) esk o n lo w a ć , reesk on tow ać i.p r z y jm o w a ć  do iu k asa  w ek sle  i p rze ­
kazy, zaopatrzone p rzyuajm niej w  dw a podpisyr, u zu an e za d o b r e ;

12) p row ad zić in teresy  rachunku b ieżą ceg o ;
13) p rzyjm ow ać w k ład k i i w yd aw ać k siążeczk i w kładkow e na z łożon ą  go­

tó w k ę  oraz w y sta w ia ć  asygn aty  k asow e, op iew ająee  n a  ok azic ie la  lub n a zw isk o ;
14) kupow ać, sp rzed aw ać i  lom bardow ać w łasn e za p isy  dłużne.

§ 6 . Spółka m a p raw o w yi-ać za p isy  d łu żn e p od  n iżej pod an ym i w , '  
r u n k a m i:

7) na p od sta w i*  p oży czek  h ip o tec zn y ch , k tó ry ch  u d z ie lo n o  na nieru­
ch om ości, zap isan e w  k sięgach  gru n to w y ch  ;

2) na n od sta w ie  w ła sn y ch  papierów  w a rto śc io w y c h , m ąjących  pup ilarne  
b ezp ieczeń stw o  i na p o d sta w ie  p ożyczek , u d z ie lo n y ch  na za sta w  ta k ich  papierów .

§  6. K apita ł ak cy jn y  Spółki w y n o s i 20 ,000.000 m arek p o lsk ich  i składa  
s ię  z 40.000 go tów k ą  p e łn ow p łacon ycli akcji p o  500 m arek  p o lsk ich , op iew a­
ją c y c h  n a  o k azic ie la  lub  im ien n ych .

'''en k a p ita ł ak cyjny  m oże b y ć  p o d w y ższ o n y  na w n iu sek  R ady Zawia- 
dow czej za u chw ał: W aln ego  Z grom adzenia i  za zezw o le n iem  R ządu do su ­
m y  100,000.000 m arek p o lsk ich , a to  przez da lszą  S top n iow a lu b  jed n orazow ą  
em isję n o w y ch , go tó w k ą  p e łn ow p łacon ych  akcji p o  500  m arek p o lsk ich .

§ 10. Akcje będą w y sta w ia n e  na o k a z ic ie la , w oln e je d n a , p osiad aczow i 
żądać w y sta w ie n i' akcji n a  je g o  n azw isk o .

Akcje, op iew ające  na n azw isk o , m ożn a  z zach ow an iem  p o sta n o w ień  ar­
ty k u łó w  182, 183 i 223 U staw y H andlow ej p rzen ieść  n r o so b y  trzecie

Spółka m a praw o, a le n ie  o b ow iązek , b ad an ia  leg ity n  a ,ji posiad acza  akcji.
§ 11. A kcje są n iep od zie ln e .
§ 12. Każdy akcjonarjusz m a u d z ia ł w  m ajątku S p ttk i w  stosunku  ilo ­

śc i p osiad an ych  akcji ja k o też  u d z ia ł w  zyskach  i stratach .
§  47. K ażda ase ja  daje p raw o do jed n e g o  g ło su . Żaden akcjonarjusz  

n ie  m oże, b ez w zg lęd u  na ilo ść  p osia d a n y ch  akcji, mieć w ięcej n iż  sto  g łosów .

ca-. 'atŹDkil
La. redaktora naczelnego: Dr. Włodzimierz J a m p o L k i. Drukiem A. Goldmana, Lwów, óyksb u u  19.

W t - ; i  -

R edaktor odpow iedz ia ln y  Tadei’.*7 Stroiński.


